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I W 
dniu 17 bm. przeby• 
wal w Białymstoku 
1 sekretarz Komite· 

~ 
tu Centralnego PZPR 
- Edward Gierek. 

1 sekretarz KC 

PZPR, ze szczególnym u
względnieniem problemów rol
nictwa. Edward Gierek żywo 
interesował się białostockim 
regionem, jego aktualną sy- · 
tuacją spoleczno-gospodarcz'l 
oraz perspektywami rozwoju. 

W godzinach pr:z:edpoludnlo
wych Edward Gierek zwiedził 
fabrykę przyrządów i uchwy
tów oraz chłodnię składową, 
a także zapoznał się z rozbu
dową miasta Białegostoku. 

na stanowiskach 
I sekretarzy KW 

ł
'I. spotkał się z członkami Egze

kutywy KW PZPR i kierow
nikami wydzialów KW, za

~ poznając się z programem 
'f działania białostockiej woje
~ wódzkiej organizacji partyjnej 
i w świetle uchwal Vili Ple
~ num Komitetu Centralnego 

~""""~~~~~~~~~M<:~~~~~,ą.i;..~~~ 
17 bm. obradowało Plenum 

Woj. Kom. Warszawskiego 
PZPR, poświęcone sprawom or
ganizacyjnym. W obradach u
czestniczył członek Biura Poli
tycznego, sekretarz KC PZPR, 
Edward Babiuch. 

,,Kredf t, lttóry powinien być spłacony 
wydajniejszą pracą i lepszą gospodarnością'' 

Zaniepokojenie Izraela 
Plenum przyjęło rezygnację 

Henryka Szafrańskiego ze sta
nowiska I sekretarza WKW 
PZPR w związku z wybraniem 
go na członka Rady Państwa. 

inicjatywami Egiptu 
Na pierwszego sekretarza 

WKW wybrano Kazimierza Ro
koszewskiego, dotychczasowegQ 
sekretarza organizacyjnego 
WKW. 

Plenarne posiedzenie Komite
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Krakowie poświęcono spra-
wom organizacyjnym. W 
obradach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC, sekre
tarz KC PZPR Józef Tejchma. 

Plenum przychylilo się do 
prośby Czesława Domagały i 
zwolnilo /!O z obowiązków I se
kretarza KW. 

W związku z powołaniem do 
innej pracy partyjnej - Zdzi
sław Kitliński zwróci! się z 
prośbą o zwolnienie go z funk
cji sekretarza propagandy i 
członka Egzekutywy KW. Ple
num przyjęło prośbę. 

Na stanowisko I sekretarza 
KW wybrano .Józefa Klasę, do
tychczasowego ambasadora PRL 
w Republice KulJ ~·. wielo!Ptnle-1 
go działacza państwowego I 
partyjnego. 

Czynne poparcie ludzi pracy 
dla partii i rządu 

Po wojewód,zkkh, miej
ski,ch i powiarowych na
radach aktywu partyjne
go, 21wotywanych dla o
mów'ienia uchwal VTII Ple
num KC PZPR, ?becme 
dyskusje na ten temat 
koncentrują się bezpośred
nio w za,kładach pracy. 
Odoy·wają sie zebra ni·a 
podstaiwe>wych organizacji 
partyjnych, narady akty
wu partyjno-gospndarcze
go. W wielu wojewód,zt
wach ronpoczęty si ę dys
kusje środowi·skow.e. 

Z
wraca uwagę to, ił ist
niejący przez wiele ty
godni sta1n pewnego na
pięcia „. zakładach u
stą.pil, a w atmosferze 
rzeczowej, krytycznej 

dyskut;ji mówi si~ o sprawach 
sprzed VII Plenum KC PZPR, 
przede wszystkim po to, by 
wyciągnąć z dokonywanej o
ceny konstruktywne wnioski 
dla pracy wewnątrzpartyjnej i 
11.zialalności produkcyjnej po
szczególnych fabryk. 

W środę nadal żywym echem 
w salach obrad odbijała się 
reakcja na decyzję o powrocie 
do poprzednich cen artykułów 
żywnościowych. Decyzja o cof. 
nięciu podwyższonych cen o
kreślana jest jako swei:o ro
dzaju kredyt danv społeczeń· 
stwu, kredyt, który w szyb
kim terminie - w interesie 
państwa i całego społeczeństwa 
powinien być spłacany wydaj
niejszą pracą i lepszą gospo
darnością. 

Na zebraniach aktywu par
tyjnego, jakie odbyły się 17 
bm. w mieście, mówicmo przede 
wszystkim o potnebie dobrej 
roboty, zarówno przy warszta
cie pracy jak i w działaniu po
lityczno-społecznym. „Autorytet 
partii trzeba odbudowywać 
przez konkretne działania w 
interesie klasy robotniczej -
oto opinia Eugeniusza Skudlar
czyk11, mistrza przędzalni z 
Zakładów Ba.wełnianych im. 
Harnama. W fal>ryce tej pod
czas dyskusji stwierdzano, że 
ludzie na kierowniczych stano
wiskach gospodarczych powm
ni D)ieć nie tylko formalne 
kwalifikacje zawodowe, ale 
także moralno-polityczne. Na 
szeregu lód'Zkich narad mó
wiono o konieczności wypowie
dzenia zdecydowanej walki o
bibokom i darm<>zjadom, któ
rzy - sami nic nie robiąc -
Innym przeszkadzają w pr.acy. 

Odprężenie i wytężona praca 
Tak właśnie można :>y krót· 

ko określić atmosferę panującą 
w Lódzkich Zakładach Przemy
słu Skórzanego „Skogar". Za
łoga tej fabryki nie przerwała 
pracy przekonana o obowiązku 
i potrzebie pozostania przy ma
szynach, ale z uwagą i napię
ciem obserwowała sytuację pa
nującą w minionych dniach w 
przemyśle !ódzkim. Decyzja 
władz o powrocie do starych 
cen przyniosła powszechne od
prężenie i ulgę. 

dawali 
ko. 

dają z siebie wszyst
(sł) 

Na budowie 
Niedaleko Dworca Kal!skiego, 

przy ul. Towarowej 75/79 - ol
brzymi plac budowy prowadzo
ny przez LPBM nr 1. Wystrze
lają w niebo smukłe sylwetki 
wieżowców „Osiedla Młodych". 

10-osobowa brygada tynkar-

Aktyiwmooć dy<plomacji ZRA, 
która :onala,zla szer-Olki oddżwięk 
na za.ohod,zie, wywiOłała po
wa.żne za.nieipokojenie w izrael
skich kotach rządzącyc·h. Oba
wy Tel AwLwu budi2li równ,ież 
fakt, że mi·sję Jarrhnga popie
ra amerykański podsekretarz 
do spraw BLisk>iego Wschod,u 
J. Si9Co oraz to, że USA wy
raziły pra.gin.i,enie, by można 
było dokonać politycz.nego r<>z
wiąza.rnia konD!iliktu na Bliskim 
Wschod'lie do 7 marca, tj. da
ty tymczasowego przerwama o
grLia w rejon.ie Kanału Sues
kiego. 

Ofi<c}alnie rząd ruaela obsta
je przy tym, aby ZRA i Jor
dania w rama.eh mi&Ji Jar,ri1n
ga, p-rzede ws-zysbkJm zobowią
zały się dlo p<>dpisarLia układu 
pokojowego z :nz-raelem. żąda
nie to wysuwane jest ja•ko wa
runek dalszych rozmów na te
mat granic. Jednakże w ko
łach oficjalnych isbnleJe po
.ęlą,d, że ostabnie vnicja tywy 
prezyclen~a ZRA, El Sadata, 
Gu.nnara Jarrtnga, a także ze 
strony USA mogłyby zmusić 
Izrael do udlzielenia zgody na 
równoczesne rokowania na te
mat pok<>ju i gra·nic. Niemnied 
u•waża się, że rozmowy ta·kte 
mogą być dłu~ie i trudne. 
Równocześn-ie w j,zraelskich 

kolach rząde>wych ujawnia &ię 
ten.dencja skoncentrow.a.nia u
wa,gi na se pa ra,tystycz:nych dy
S>kusjach z Jord·anią ! Syrią na 
tematy, nie wchod.zące w Ml· 
mv rerolucji ONZ. np. w spn
wie Arabów palestyńskich czy 
o 11wa,rc!.a Kanału sues>kiego. Ce
lem tych prób jest chęć wy
gra,nia na czas'.e I przechwy
cenia brucjMyiwy i rąk eg~p-
9kich. 

zgodJn,ie don,iesieniamd a-

Tłusty 

W tym 
c"wartek jest najcięższym dniem dla cukierników. 

bowiem dnJu Jl!.uszą oni wysmażyć miliony pąc2lków dla 
kochających tradycję rodaków. 

Zdecydowaną większość zało
gi „Skogaru" stanowią kobiety 
i to one przede wszystkim -
jak np. Stanisława Burzyńska 
z montażu, jak pracownice 
szwalni: Regina Kołkowska, 
Zenobia Adamczewska, Janina 
Galant, Irena Góralczyk, Jani
na Krzyżewska i wiele innych, 
mówily o swoim zadowoleniu, 
radości, z jaką owego ponie
działkowego wieczoru sl4chaly 
przemówienia premiera, o wyj
ściu naprzeciw najbardziej Istot
nym "ROtrzebom robotniczym. I 
gdzie, jak gdzie, ale w „Sko
garze" nie ma potrzeby trakto
wania tego taktu jako środka 
dopingującego do wzmożonej 
pracy, odrabiania strat, zaległo
ści ltd. 

ska Mieczysława Sobieckiego 
pracuje przy robotach wykoń
czeniowych wewnątrz nowego 
bloku. Brygadzistę spotykamy 
na V piętrze. 

gencyinym•, irzraehki m,l·nister 
&praw zagra.nhcZJnych, Abba 
Elban, w oświadczeniu, złożo
nym we wtorek przed Knese
tem, pobw>ie·rd'1lil nieprzejed<na
ne i wirogie &t<„noW'isko fara
ela wo~c osta,tnich Lmcjatyw 
Guornna.r·a Ja,rrlinga. Z ośw<iad
czenia P're•miera wy<n•iJ<a. te 
itiraelskie koła rządzące prag
ną zredukować zada,n1e media
tora ONZ do roli ku.rierl' dy
plomatyc·znego, ~tóry ty,hko 
przeka·zuJe p<Lsma O!d jednej 
&trony do cLrug:iej. Eban uchy
lił się od jedn·02lnac:zmej odpo
wiedzi i cale jego ośw'iadcze

'tl>ie miało charakte.r niejas,ny i 
wymLjający. 

CAF - Miedza - telefoto 

Poiazd znosi doskonale .zarówno 
zimno iak i upały 

- Pracujemy ze zdwojonym 
wysiłkiem - mówi M. Sobiecki 
- bo jeśli państwo poszło nam 
na rękę przywracając od 1 
marca br. dawne ceny mięsa 

I artykułów żywnościowych, &o 
I my rozumiejąc dobrze, że z 
pustego i Salomon nie naleje, 
musimy swoją pracą poprzeć 

doniosłe decyzje Biura Poli
tycznego naszej partii i Prezy
dium Rządu. 

Nowy 
amerykański Wywiad z dowódcą 
satelita Ziemi ,,Lunochoda-1•• 

Zaległości takich bowiem nie 
ma, plany produkcyjne wyko
nywane są rytmicznie, a w 
bardzo trudnych warunkach, w 
jakich pracuje załoga tej fabry· 
ki (o czym zresztą pisaliśmy 
wielokrotnie), ludzie naprawdę 

W ten sam sposób pojęli sens 
omawianej decyzji operator a
gregatów tynkarskich Jan Pa
wlak, Stanisław Krulc i inni. 

Sta.ny Zjednoczone wysbnellA
ly w środę z bazy woJsk,owej 
Va1nderber·g, w stanie Kali>for
nda, k<>lej nego sztucznego sate
li tę Ziemi. S.putntk zostaJ u
mie•szczony na orbi.cie około
:oiemsknej przy pomocy ra1tiety 
„Top-Buirner II". 

J„uż teTaz oczywiste jest, że 
uLUOOChod" z.naczn.ie przęktl'O
czyl ~wooe projektowane r.ada
nia. 

(Dails,zy ciąg na str. 2) 

(krl 

(Dallszy ciąg na s·tr. 2) 

Dowódca 11Lunochodu" z za
wodu •nzynier łączno!kiowiec, 
sterujący z Ziemi tym au~o
matycznym pe>jazdem księżyco
wym oświa.a.czył w r<>zimowie z 
dzie·nniLka•.r·ziam i : 11 Trzy dni ksi~
życowe da ty naszej nauce tyle, 
ile nie mogtoby jej dać wiele 
lat".. Ta zadiz.i,wiająca maszy
na doskonale znosi zarówno 
2»mno, jak i upal na Księżycu, 
spoko}nie porusza się po jego 
powierzchni i dokonuje rLie
zlccz:onych badań na.ukowy,ch. 
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Nie spotykane 
„odkrycie11 

Lunochoda 
W od:legło9c+i pólbo.ra kiolo- ! 

me,bra od miejsca lądowa1nfa : 
„Lu·ny lą" pe>jazd księżycowy : 
„Lunochod" napotkał krater o • 
ro7!miarach nie spotykanych do
tychczas na tra&:ę kS>iężyce>wej. 
Tego nieoczekilwainego Odkry
cia „Lunoehod'' doko.nał po 
1przebyoin.t z,bocza 0 wysokos;,i 
1'00 metrów. Radziecki automat 
już od 3 miesięcy prowadzi 
bada1n ia na Księży>eu. Obecnie 
d,ziala w ramach prog:ama 
c21wMtego cLruia księżycowe,go . 

Srednica odJk,r ytego krateru : 
wynosi od 500 do 800 metrów. : 
Wykonano jego zdjęcie panora- =~ 
mi•czne. będące urukalnym w 

Dziś, kiedy piszę te słowa, sytuacja jest zupełnie inna, niż trzy dni temu. Fabryki, 
w których przerwano produkcję, idą „pełną parą'', oddziały, w których powstały 
zaległości, deklarują chęć jak najszybszego ich odrobienia, a cześć z nich podejmuje 
dodatkową produkcję artykułów potrzebny eh dla rynku. Wiele z przedstawionych 
niżej problemów zdezaktualizowało się na przestrzeni kilkudziesięciu dosłownie go
dzin. Zdezaktullizowało w tym sensie, że przestało być problemami nie do rozwią
zania, zyskując rangę spraw załatwionych, bądź DO ZALATWIENIA. Mimo to, a mo
że właśnie dlatego, warto pamiętać ten dzień, warto I trzeba do niego powracać.„ 

U 
biegła niedziela I noc z niedzieli 
na poniedziałek byly dla Lodzi 
dniem wstrząsającym i historycz
nym. Wstrząsającym dlatego, że 
włókniarski dialog z przedstawi
cielami najwytszych władz par

tyjnych, rządowych I związkowych, 'J któ
rym już sygnalizowaliśmy, odbywa! się 
w atmosferze nienormalnej - przerwania 
pracy w dwu największych zakładach 
„Marchlewskim" i „Obrońców Pokoju". 
Historycznym dlatego, że odbywa! się w 
formie bezpośredniej rozmowy I absolut
nej szczerości, której tak bardzo brak by
ło dotąd w!óknlarzom. 

Atmosfera dialogu, w której oble strony 
czują się ·wobec slębie równe i dają te
mu w pełni wyraz, pog!ęblala się zres?.tą 
z godziny na godzinę . Spotkanię w Te
atrze Wielkim z rącjl na tak ba'rdzo od
mienne od fabrycznego, Uo nie wyzwoli-

Io jeszcze w dyskutantach pelni śmiało
ści. Jeszcze nie wszyscy czuli się swojsko 
w wytwornej wielkiej sal!, w której pre
zydium z dostojnymi gośćmi znajdowało 
się na oddalonej od reszty uczestników 
spotkania, scenie. Wielu choć nie 
wszyscy, mówiło więc trochę „ogród
kiem". Były to te same sprawy, które 
potem poruszali robotnicy na spotkaniach 
w " Marchlewskim" i „Obrońcach Pokoju". 
To samo wypowiedziane ._prosbu z mo
stu" na fabrycznej hali brzmi jednak cał
kiem Inaczej ... 

- Dobrze się stało, żeście nas tu zapro
siły - powiedział robotnicom tkalni C 
Zakładów im. Obrońców Pokoju sekre
tarz KC J. Szydłak, - Gdybyśmy tu nie 
przyszli, to byśmy nie widzieli Jak 
tu jest. Tkalnia największa w Polsce, a 
popatrzysz - pada na głowę, qcieki co 
pięć metrów I gorąco, te nie można wy· 

trzymać. Calkiem inaczej człowiek to so
bie wyobraża, kiedy czyta „zakład naj
większy w Polsce ... ". a całkiem inaczej, 
kiedy to obejrzy. 

Spotkanie w „Obrońcach", najpierw z 
robotnikami tkalni C, potem - wykoń
czalni. było trzecie z kolei w tym dniu 
- po spotkaniu w Teatrze Wielkim I w 
Zakładach im. Marchlewskiego I odbywa
ło się dosłownie przy maszynach. Robot
nice stały na przykrytych - by ich nie 
pobrudzić - belach, białych, nie wykończo
nych jeszcze tkanin, stały na wielkich 
przeglądarkach i agregatach. Każdy chciał 
widzieć na własne oczy, dostojnych gości, 
którzy nie przemawiali, a rozmawiali, 
normalnym, codziennym językiem. 

- Dostajemy gońce do krosien pod 
psem. Zamiast pierwszego gatunku przę
dzy, dają trzeci i z tego mamy wyciąg
nąć tyle, !le z pierwszego... Jak tkalnia 
ma za dużo artykułów w I gatunku to 
się „przyciska" brakarki. One już zbara· 
nla!y, nie wiedzą jak kwalifikować tlca
nlny. 

- Ten sam numer osnowy, ten sam 
numer wątku, tylko Inny numer arty
kułu - a przedtem było 26 gr za inetr, 

(Dails,zy ciąg na str. 2) 

---• 
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Premier 
Jaroszewicz 
pożegnał 

odchodzących 

na eme1 ylurę 
dzia aczy 
państwowych 
Wczoraj w gmach'\l URM od· 

byro się z udziałem preiesa 
Rady Mimcstrów, Plo,tra Jaro• 
szewicza, pożegnanie odcho.ct-zą· 
cych na emeryturę w związkJU 
z osiągn,ięciem wieku emery
talnego wielolebnich d":iałaczy 
państwowych: Ka7'imierza Ru
shn.ka, Wacia.wa Czachórsikie.go, 
Karzimierza za,wad71kiego, Zb!Jg-
111iewa Tokank ie.go, Brunona 
Pla,nety, Jana Bolesty i Woj
ciecha Pokory. 

Min. Jędrychowski 
w Bukareszcie 

:vuu.ster ~,:>ra•w z"g;N11icznych 
PRL, dr Stefan JęruychO-W$ki 
przyibył w środę wieczorem do 
Bu.karentu na rozpoczynającą 
się dni.a 18 bm. w stolicy Ru
mun>! na·radę milnistrów spraw 
zagran.ic:onych kra,jów człe>n· 
ko,ws~i,ch Ukbad'll Warszawskie
go. 

Kolejne spotkanie 
delegacji 
NRD-NRF 
Jak podała Agencla ADN, w 

ł:rodę 17 bm. w cma.chu Rady 
Ministrów NRD w Berlinie 
odbyło się kolejne spotkanie 
delegacji Niemieck·iej Republi· 
ki Demokratycznej, której prze
wodniczy sekretarz st8JllU przy 
Radzie Ministrów dr Michael 
Kohl i delegiaicjj Niemięckiej 
Republiki Federalnej z sekre· 
tarzam stanu w federalnym 
Urzędzie Kanclerskim dr Ego· 
nem Bahrem. 

Rozm.owy trwały 5 godzin. 
UzgodniOOJ,O, że następne spot• 
kanie delega.cji NRD i NRF 
będzie miało miejsce 26 bm. w. 
Bon.n. 

Warszawskie 
spotkania 
H. Wehnera 

17 bm. ma<rszalek Sejmu -
DyZJma Galaj przyjąi w gma
chu Sejmu przeW'Od•niczące.go 
f,ra•k>edi pa,rlame,nta,r nej SPD w 
zacbodmfon,iemieckim Bundesta
gu - Herberta Wehnera. 

We wczesnych godz.i<n acti po
południowych prezes Rady Ml· 
nistrów Piobr Ja.roszewicz 
podejmo1'."al gościa śniada.niem 
w pa.!ac'u Rady M1nistrów. 

Teg0 sa.meg0 d!nia, po obej· 
rzeniu fillmu „A Jed!nak Wa,r
szawa", zachod.nlionie1mieck1i par
lamenta.r ,zysta Z'Wl!edzał stolicę. 

Z ozorkowskiei 
„LATONY" 
do Libii 

Ozo!1lrowiskie Za<kłady „Lato· 
na", zajn11ująoe się wyTobem 
lekk,iej lkornfekcj; dalll.Slldej, 
p!'Zyistąipi9:y do realJizacj~ zamó
wńenria kU;pców z Ubii na 30 
tys. MJ1kienek torlenowych. Su
kie.nlk•i te szy<je się w tu mode
ła1c h z 4: wrzcorów tk·a,n,in. Fa
~e>ny sutkien i ich ko'1o·r;nzacja 
dostosowane są do mody af.ry
kańskliej: duiż0 w nich fa.lba
nek, lamówek, wyp-ustek itp. 
ozdqb. Cale zamówienie ma 
PY~ zreali:ooiwaine do 15 mar~a, 



Czynne poparcie 
Nowe prawo lokalowe 

w przygotowaniu 
Wywiad z 
(Dokończenie ze str. 1) 

„Łu1nochod'' ma n-a Ziemi 

dowódcą 
ług ekranu. Zwykły telewizą,~, 
kiedy na ekrande wirdać nlie
przerwa.ny ruch, nie nadaje S'ię 
d·o tego celu, pochłania bowiem 
zbyt wi-ele energii. Toteż 15on
sbr-uktorzy zaLnstal0<wall na 
„t.unochodzle" telewizor mało
obra•:z,k0<wy, na którego ekranie 
zdjęcia llmle•ruiają się Co 3-20 
se•kumd. Z Ziemi O·bserwuJe się 
więc nie jak iś c i ągły ruch, lecz 
tylko jego pos:oczególne fazy, 
przedziel0<ne krót kimi odstęl)a· 
mi czasu. Nie widać obiekt·u, 
który mógłby „przykuć" wuok 
n~ czais n•ieco dłuższy. 

(Dokońc.zeni& Z& str. 1) Dobi<!!gadą końca prace nad 
nO<WY'm p·rawem lokalowym. 

mi WY'łąc.za•n •la ID'kaH I m iesz
kań !>pod kwaterumk•U, 5two~ 
rzenl•a możliwości udo&tępn.ie
n ia właścicielom I czlonJ<-0m 
spó!dzidnd i>eh lokaH, których 
obecni-e n~e zajmują. Dyskuto
wa.n'() ta<kże n~d dopuszczalnoś
cią przekwate·rowywa.nia loka
t0<ców zajmn.i.jących l0<kale o 
nadwyżce poW'ierzchnl w sto
sunku do oboWiązujących nor
ma t ywów, pro!J.lemem kaucji 
i·tp. 

dwi·e kOl!ejno =ienlające &ię 
„zał<>gli". Przystą·pił e>n do 
cllwarteg0 c:Lnna swej obecnej 
seri.i bad~ń Księżyca. Sterowa
nie "Łunoch-0.dem" z Ziemi 
jest niezmie·rnie trud.ne. Próbo· 
wali tego przedsta•wic.iele n·aj
rozma i•tszyoh zawodów od 
doświadczonych kierowców sa
mochodów do lotn.iU<ów, a.Je n•e 
dawali so-bie rady. To :zmpelnie 
co hnneg0 kie·rować pojazdem 

Dobrze - nie znaczy 
bez problemów 

K<>le<iną konsultacją projektu 
tego prawa była na·rada zorga
niizowana 17 bm. w Mi1nister
stwie Gospodarki Komunalnej. 
Ucze9tn.iiczy1i w niej zast~pcy 
przewodniczących wojewódzkich 
rad na.rodowych z całego kra· 
ju. W na.radtie wziął udizlał 
wkepremier Zdzi,;taw Toma!. 

Atmosfera w zakładzie była 1 
jest dobra - mówią nam w 
ZPDz Im. T. Rychlińskiego, al
bo krócej - w „Dresso". Pra
cbwaliśmy I pracujemy normal
nie, ale zrozumiały przecież na
l!tr6j wyczekiwania i niepok,oju 
pękl Wreszcie z chwilą, 
kiedy po przemówieniu premie
ra Judzie zrozumieli i uwierzy
li, że kierownictwo partii i rzą
du dokonanymi faktami wycho
dzi naprzeciw ich troskom i po
trzebom. My także nie będzie
my siedzieć z założonymi ręka
mi. Dajemy na rynek poszuki
wane kostiumy l spodenki ką
pielowe. W porównaniu z ro
kiem ub. plan zakłada zwięk
szenie produkcji w tej grupie 
wyrobów o ok. 80 proc. Jest to, 
jak widać, zadanie niemałe, 
wydajność pracy poszła ostat
nio w górę, ale ..• 

„.dobrze nie znaczy jeszcze -
bez problemów - mów! dzie
wiarz Jan Kowalski, którego 
pytamy o bolączki socjalne za
łogi. Podobne stanowisko zaj
mujĄ t w dyrekcji, mówiąc o 
tychże socjalnych potrzebach, o 
już rozwiązanych kłopotach I 
planach poprawy sytuacji, z 

których wiele nie da się 

rzecz juna - wykonać Już dziś 

czy jutro. (si) 

Dodatkowe 
wyroby 
z „Famegu•• 
i •• Komuny 
Paryskiei11 

Dalsze dwa zal<lady z Radom
ska - Zakłady Mebli Giętych 
„Fameg" i Zakłady Przemysło
we Im. Komuny Parysl<iej „Me
tal" - poinformowały nas o 
wygospodarowaniu rezerw pro
dukcyjnych, zezwalających na 
zwiększenie ilości wytwarza
nych w nich wyrobów . Pierw
szy dostarczy dodatkowo na 
rynek towary wartości 2 mln zł; 
drugi - wartości 10 mln z!. 

(O) 

Wiele dotychczasowych prze
pisów regu.Luuących sprawy lo
kal<>we przeżyło się już i obec· 
n ie n<ie odlpowiaida w pełn1 roli 
regulatora s;połec:z,n.ie stusz.ny·cn 
zasad g·ospoda·rowania zasoba·mi 
mienkaniowymi w mi.astach. 
Projekt n1>wego pra,wa le>kal-0-
wego jes•t kodyfUka:cją przepi
sńw umi•e&u:zonych w różnych 

a.ktaJC<h prawnych. Zawiera o.n 
liczne n0<we roowiąza.nia, zmie

. rzające m. iJn. do lepszej eks-
ple>a.tacji budyin.ków miesz-kal
nych, należytego wykorzysty
wania lokaLi, stworzenia do
godn·iejszych waru•Illków oso
bom poo-ejmującY'm budown·i
cbwo m·iesZ1kaniowe z zaan.ga
towa.niem śmdków własnych . 

zewsząd 

. ksi ężycowY'lll !J.ezpośredni·o, czy 
też jedynie o:rientując slę w<!!d· 

na zamku praskim prze<W0<dni
czącego grUJpy pa,rlamentar•nej 
Rad•y Naijwyższej ZSRR, A. 
Sl'li•thk0<wa, który przybył dei 
Pragi na ~potka•nie przywód· 
ców grUJp pa.r-lamen.tarnych z 

A L7 BM. PRZYBYŁ do War- pań&tw soc•jalistycznych. 
nawy no·wo mia.ne>wany amba- A NA PRZEDMIESCIU Bel-
sador nadzwyczajny i pelno- fastu, w barze odwied-,;anym 
mocny Republiki Chile w Pol- przez żołnierzy brytyjskich na-
sce, Ricardo Tarud Daccarett, stąpił wybuch, w wyniku któ-
witany na Międzynarodowym fego 7 osób odniosło rany. 
Dworcu Lotniczym przez wice- & W PANMUNDZON o.d•byl-0 
dyrektora protokółu dyploma- się w środę kołej-ne posied•zenie 
tycznego MSZ Tadeusza Mar- W0<jskowej Komi.sji R01ZeJmo-
tynowicza. wej. Na posied,zeniu tym &tro-

Na naradizie dysku·towano m. A PREZYDENT CSRS, Lud- na pótno<;no-koreańska wystą-
bn. nad przepiisa.m~ d'e>tyczący- wik Svoboda przyjął w śr.odę piła z protestem wobec S.~nów 

Zjednoczo.nych w związku z 
pre>we>kacyjnymi poczyna1niami 
podejm1>wanymi przez stronę 

amerykań~ką w sbrefie zdemi-
Htar~e>wa•nej. 

Pi-zedsbawhclel delegacji pól
n-0cnnkoreańskieJ, ge•n. Han 
Jen Ok stwierdził, że w okre
sie od 12 styctJni·a do JS lute
go !J.r. Am<!!rykanie 6 tys. razy 
d•ol)uścil.i się zbrojnych prowo
kacj-i. 

o wszystkim 
!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111m1111111111n1111111111!. - . 
I Bez owijania w haweln~ I 
5 = = (Dokończenie ze str. 1) staje w jednym kwartale, ona w dru- nosić na sercu. Ale ta gorycz nie zebra- • 
= terat - 18 gr. Dlaczego? - pyta premier gim"). la się w ciągu siedmiu tygodni" - dodał. = 
= Jaroszewicz i prosi 0 wyjaśnienie. Ko- O błędach w rozstawieniu kadr („jaki 5 
: biety , tłumaczą, jak mogą. wtajemniczają z ciebie technik - mówią Judzie, za Powstaje pytanie - czy muslala się : 

Nastrój się poprawił 
5 gości w terminologię zawodową, mówią majstra robisz, a salowy ma 7 klas i jest „wylać" w ten właśnie sposób - na tle =. 
= owtwdaormclue. o swoich klo potach w pracy I sa

0
lowzyamro!b) k. ach przerwanej produkcji? Powstaje pytanie, •. 

• I Jakosct artykułów spo- czy przy sprawnej pracy wszystkich 
5. - Wiecznie reklamujemy osnowy. Jak tywczych („ta najtańsza kiełbasa, to w ogniw - 1 w zakładzie i poza nim - 5 
•. osnowa zła, to błędy ciągną się przez ca- połowie - woda"). w zjednoczeniach, w ministerstwie, we : 
• ly proces produkcyjny. Reklamujemy, a O ciężkich warunkach pracy („wszyscy władzach miejskich i in. nie można by • 

W uruchomionej przed kilko· 
ma miesiącami przędzalni od
padkowej · Zakładów Przemysłu 

Bawełnianego w Moszczenicy, 
rozmawiamy z prządką tet:ó 
oddziału. Cecylia. Polit pracuje 
w zawodzie włókniarskim od 
5 lat. „z w1elką radością -
mówi ona - ja I moje kole
tankl przyjęłyśmy we wtorko
wej prasie wiadomość zapowia
dającą powrót do starych cen 

żywnnśd. Jegt to wiadomość o 
ogromnym znaczeniu dla każ

dej pracującej kobiety. Moją 

ambicją jest, 'łby za decyzję 

władz osobi ście w jakiś sposób 
odpłacie. Gotowa jestem prze
pracować społecznie dniówkę, 

J,1b przyłączyć się do innej Ini
cjatywy. Nastrój w naszej przę

dzalni zdecydowanie się popra· 
wił, skończyło się rozżalenie I 
poczucie krzywdy, 

: kierownik mówi: - moje panie, co ja je znają!"). wszystkich tych spraw, a przynajmniej : 
= wam na to poradzę? Jeszcze się musicie O tym, jak trudno się uczyć przy Ili· większości, załatwiać I załatwić już daw- = 
= do 1972 roku pomęczyć. Potem będą lep- zmianowej pracy. no, w normalnym trybie? Powstaje py- = 
= sze... O wyborach do zakładowych organizacji tanie - jak w praktyce wykorzystać do- = 
= - Zdajemy sobie sprawę - mówi je- różnego typu („wybierają często najbliż- świadczenia płynące z tych faktów, jak = 
= den z tkaczy, że sytuacja kraju jest cięż- szych, a nie najlepszych - ale w tym prowadzić na co dzie1\ dialog tak dosko- = 
• ka. Wiemy, że place muszą wzrastać na jest i nasza wina ... "). naly I konkretny, jakiego świadkami by- ;!! 
: równi z wydajnością. Ale wyliczenia na- O Lodzi („dlaczego Lodź, jako miasto llśmy w niedzielę? Nie pora jeszcze na Ol 
= szych plac są strasznie skomplikowane. drugie po stolicy, pozostawia wiele do gruntowną analizę całości zaistniałej sy- = 
= Kto t co z tego paska zrozumie? Dlaczego życzenia"). tuacji. Jedno rzec można na pewno - = 
: raz zarobiłem mniej , a raz - więcej, ni· O czym mówiono w Zakładach Im. żadna z poruszanych przez włókniarzy = 
= gdy do końca nie wiem. Tkaczka np. wy- Marchlewskiego, gdzie spotkanie odbyło spraw, nie była nie znana tym, którzy za : 
= rabia 200 zł progresji, a 300 zł płaci za się w sali konferencyjnej, tak nabitej, funkcjonowanie tego przemysłu odpowia- :I 
= błędy. Przedtem błąd kosztował 90 gr, te- jak na żadnym bodaj dotąd zebraniu? dają. Dlaczego stało się tak, że rozm a- = 
= raz więcej. Rozumiemy walkę o jakość. Także o zarobkach i ich wysokości wlano o nich na tle przerwanej produk- :I 
= Ale są błędy nie z winy tkaczy. Z róż- („jak podwyżka cen odbiła się na budże- cji? - problem ten musi rozważyć każdy : 
= nych przyczyn - z tego nawet, że kap- cie, widać dopiero teraz, w styczniu"). włókniarz. I ten przy warsztacie, I ten :I 

Więcej tańszych wędlin 
= nie coś na tkaninę. Przy przeciekających Także o premiach („fundusz zakładowy w MPL. I każdy działacz. = 
= dachach, przy odpadających tynkach to powinniśmy dzielić inaczej, sprawiedll- = 
: się często zdarza... wiej"). W programie nowego kierownictwa = 
: - Te sprawy wynikające z systemu o świadczeniaćh dla pracowników lizy- przemysł lekki ma takie samo miejsce • 

Hala rozbioru mięsa w Lódz
klch Zakładach Mięsnych (In
żynierska 113). Majster T. Grzą
czkowski jest zadowolony. Jego 
brygada spisuje się bez zarzu
tu, choć warunki pracy są cięż

kie, trwa bowiem remont kapi
talny jednej z hal. 

Po ogłoszeniu obniżki cen -
mów! majster - wsayscy jP5łe

śmy w lepszym nastroju. Prze· 
kraczamy nabe plany, a jak 
trzeba będzie - damy z siebie 
jeszcze więcej, Pracowaliśmy 

jut pne7. dwlfl niedziele. Zda·i·= płac będziemy chciell rozwiązać w spo- cznych i umysłowych („w tych różni· · jak górnictwo i hutnictwo stwierdził = 
sób bardzo szybkl - mówi minister Ku- cach świadczeń, rodzi się między nl'mt premier. Zdecydowana większość spraw = 

nie to potwierdzają Henryka : nicki. - Komisja resortowa przedstawi no- nienawiść"). jes~ do załatwienia - powiedział J. Szy- a 
Paterek i lnnl. . = we formy obliczlinia ptac, uprościmy ten O normach I obrotach maszyn („na ob· dla • - Chcemy, żeb:yścte w tym nam po-

Wczoraj w Zakładach Mi
6

S· =. system. Wypadki obniżenia zarobkoW rączkowycll. nie daje rady - obroty 7:11. mogli. Jak? - zapytała któras Z tkaczek a 
" trzeba przeanalizować. Nie może być np. duże"). w „Obrońcach Pokoju". A zaraz wam po- :i 

::.~:ła wwy~~~~:a :::~~~ :.;::s~ i ~1;:~~:r~rif~;~~~~~~~~t~~:~~:1\~tj;~ ~;:z;:~~;1k:::~~r~~:~~:~~!~r:i~f:~;:nil~~ ~ł~~·; ~~:~~:i?~~~t~~z~~śh~:~~~7li~ § 
:::::o r~,:~~;, ~ię:~le;ó:yr:; 5 ~~le ~~~ t~grz~~;i,~ć ..• ilości asortymentów zasbiera"~otkanle w Teatrze Wielkim ~::~gw~~ze!a:i:s'ni~r~~~~c~~d.zl:~~zi~~ § 
wędliniarskie w ilościach wlęlt· = O czym Jeszcze mówiono w „Obroń- skończyło ślfl po 16, w „Mar- nować miejsce waszego przemysłu I wa- • 

=
• cach"? chlewsklm" po 23, w „Obron- szą Lódt - oświadczył tkaczkom pre- = 

szych niż przewidywał plan. • O kumoterstwie (.,nie Istnieje u nas cach" - o 4.30 rano. O spotka- mier. To oświadczenie zobowiązuje. Oble = 
Np. kaszanki zamiast 2,6 tony - = kil"rownlctwo, tylko l'(rupa. kolegów", „są nlu z włókniarzami premier wy- strony. Czy nie tak? a 
3,3 tony, wędltn zamiast 34,7 • powiązania rodzinne - on mistrz salowy, raził Się, l:!: „było to spotkanie IRENA DRYLL = 
tony _ 35,9 tony oraz 45,9 tóny 5 ona tk&czka, on premię eksportową do- prawdy". „Lepiej (lorycz wylać, niż ją • 

= a mięsa. (kas) 1111n111n1111111n1111111111111n1111111111111111111111111mn1mnn1n11nmm11111n111nn11n11111111111mnmmmOD1n11111nnnmmn1 
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Pływacy Startu 
najlepsi Przerwa w hokejowej ekstraklasie 
Pełnym. sukcesem . plyw>1U<ów 

łód•ZJk!iJego Startu za•kończyły się 

mhs-trzootrwa Ok.rEl;(u, rozegrane 
\na kirytych pływM.niach. Bałuc

cy plY'wacy wygra-Li w punkta
cjd ogólrnej zarwody seniorów, 
ju•niorów i młod.zi<k.ów. 

A oto pu111rktacja o.g61na. se
niorzy: 1) Start - 145 pkt., a) 
MKS „Trójka" - 99 pkt., 3) 
Ani'la•na - 65 pkt., 4) Włókniarz 
Lódź - 30 pkt. 

JUJniorzy: 1. Sta~t - 137 pkt., 
2. A.nHa1t1a - 96 pkt„ 3. MKS 
„Trójka" - 75 pk!t., 4. Włók
niall'z t.óclt - 12 pkt„ S. Wlók
'Illiairz Zgi<!!rz - 1 pk·t. 

Mlodziicy: 1) StSJrt - 150 pkt., 
2) MKS „Trójka„ - H2 pkt., 
3) W~61krnian Łódź - 41 pkt., 
4) Am1rnana - 25 pkt„ 5) Boru· 
ta Z.gie•ra: - 112 pk·t., 6) Włólr
niarrz z .gierz - 6 pkt. 

Trenerami plywa·kóow !6d.tkie
go sta.rtu są pp. w. Tymer i 
T. Sla1we<lkd. 

Plonem <!!SfWIOdów były t!'zy 
rekórdy naszego okr~u. W kat. 
sen.lorek knna zacha.ra (Wlók
niairz Łód.ź) pobiła dwa rekoTdy 
w wyścigach na 200 I 800 m 
st. dow. czasaitni 2.26,6 i 10.56,5. 
Junior J. Różyck,j (Start) usta 
noiwił rek.or·d w swo.iej kate.go
ril na dysta1nsie 100 m kla•s . 
czasem 1.15,4. 

A o·to na zwij~ka o:aow-Odln·ic·zeik 
ł f!!awodlnilków, któr,zy w kat. 
seniorów z'dO<bY'li tytuły nu
stnzowskde. Kobiety: A. Zacha
ra (Wlók>niarrz Ł.), M. Masów
na OMKS), K. Pawli'k (MKS). 
G. K>owal!s>ka (.A.nLlana), E. Mu
szyńSika ~A·nLla.na). J. Sobieraj 
(Anila•na-). Męrozy?mii: J. Doma
rańczyik (start), K. Trojarnow
ski (Ani•la<na), W. Ptalk (Sta.rt). 
K. Chelińslkl (MKS), T. F'or
mańskl (·S.ta.rt), K. Wojcie
chowski OSitart), K. Rynklewic, 
(;Sltairt). (m) 

Przez pi ęć tygodni pauzować 
będzie hokejowa ekstraklasa, 

Start lekkoatletów 
Do<br.ze się stało, że t.OZLA 

p-0s•ta•no·wił wy1koN.y&tać ha~ę 
ŁKS przy Al. un:i i zorgalfli
wwać w n•iej zarwody. ZawO<dy 
oo•będą się 2<1 ł>m . o godz. 11. 
P r ogram p rzewiduje następują
ce kon.kurencje dla kobiet: 400 
m (2 okrą•żenia). 800 m (4 okrą
żen·ia) , sztafeta 4 razy 1 Oikrąże
n ie i skok W71Wyż. K0<n•kurencie 
mężczyzn 400 m, 1000 m (5 
0<krą>ień) , a.ooo m (C5 ouą
żeń), sz-tafeta 4 razy I o
k•rą.żen i e, sztafeta 4 razy 2 o
krążelflia I sk0>k W!/;wyż. 

Wszys·tkie b iegi roze.g.rane M· 
sta•ną w s·er iach na czas. za
wod•nicy madą prarwo startowa(: 
w jed,ne'j lwnk·urencja I jedlflel 
ze sztafet. 

2Jglo szen1~ prrzyJmuje ŁOZLA 
przy Pr!. Koffi'\.llllY Pacr-y5rkleJ 5 

Trams 
do:iywolnlo 
zdyskwn lilikowany 

W zwiąizku z poowaimymd na
rusz.eniiami przepisów ce>no-de
wiizo-wych popebnie>ny>eh w cza
sie k<lubowego wyja<Zld'u z;agra
ruhcZJnego ze51pe>łu koszykówk.i, 
zarząd WKS Legia na PQsie
dze.n.i·u w dmiru 16 bm. uka•rał 
dC>ŻY'WObnią d·Y·skrwali<fllkacją za
wo.dn,ika WliOOlA!mie.rza Tramsa. 
Równocześn.ie 'Z•arzą<I klubu, 
ooorąc pod uwa,gę o.dprywjedzial
n.o.ść za pracę wych01Warwczą i 
post>awę me>ralmą zespolbu, zwol
nił z pracy 1Jrenera d•r\lfŻyi11y 
Jroszylkówlki stef.ama Majera. W 
s~os>wn.ku do k ierowin1ctwa eki· 
py :ziostaną wyic i ągn•'.ęte 0 s-tre 
ronse-k>wenoeje sport-0\We i dys
c yiplima~111.e. l 

I iDZIENiNIK J,.óDZKI nr. łl {7013~ ; 

1:9 względu na przygotowania 
kadry do l'OZpoczynających s'.ę 
5 marca br. w S2lwajcarii mi
strzostw świata grupy B. 

Aktualna sytuacja w tabel.i 
przedstaWTi.a s i ę nas•tępująco -
orowad2li Podhale 46 pkt., 
przed Napn:odem - 39 pkt., 
ł:.KS - 36 pkt., Baildo.nem -
33 pkt„ GKS - 31 pkt.. Polo
nią 24 pkt., Legią - 23 pk!t., Po
morzanine'lll - 23 pkt., Górn'.
lr.'.em - 13 pkt. i Un ią - 12 pkt. 

Ze&polom pozostaly do roze-
11rania cztery podwójne k-0lej
k<i spotkań, które rnzpoczną sle 
20 marca or. ŁKS ma jeszcze 
do rozegran•ia następujące spot
kania: 

20 - 21. III. Pomorzanin -
ŁKS. 

24 - 25, III. LKS - Pol0<nia. 
27 - 28. III. Podhale - ŁKS. 
3 - 4. IV. LKS - Leg<ia. 
Sądzimy, że prżerwę w roz-

grywkach hC>k.e'.ści ł:.KS Wyko
rzystają na soEdny tretl<ing. 
Przede wszys!Jkim w'.ele za.strze
żeń mamy do ke>ndycji r..aszych 
zawodników, którym z reguły 
nie starcza już sił na rewanżo
we spotkanie. Również fo.rma 
bramkarza Kosyla pr-zedstawoa 
wiele do życzenia. Nie woiemy 
także, dlaczego osta.tnio LKS 
gra tybko dW<>Ill.a atakami, pod
czas gdy k1i1ku wartości<>WYch 
zawodn:ków spędza bezproduk
tywnde czas za , bancfą .. W su
mie oczekujemy lepszeJ posta
wy naszeg0 zespołu w osta tr.im 
cyklu roziirywel< mdstrzowskich. 

(ms> 

Piłkarski larniei 
olimpijski 

R'()>zpoczęły sit: j>ut ~lminacJe 
do piłlka.rS'kieigo turnieJ•u ollim
p<hj lciego. Plrze'CiAA"nilkam1 pol
lfk.iego zespoLu będą pi~k&r.ze 
Grec)'i. 

Pier<W1SZY mec<z Pol.9ka - Gre
cja rozeg.ra.ny 7Josta•nie 26 maja 
l>r. w Po•lsce, a rewan?. 
I czerriwiea w:. :'11 ,Afran-a.c~ :... 

Tenis stołowy 
W so.botę i w niedzielę w 

Warszawie odbędą się indy
wid•uaJine mtl&trzostwa Pol9ki w 
tenisie stolOiWY'm. Pro.gram 
przewłJduje wszystkie konku=en 
cje -tio jest gry pQ\Jedyil~ze 
kobiet, mężczyzn, gry podwój· 
ne l mieszane. 
t.ódż repre.ze01Jtowana będzie 

prz,ez 9 nastf'lPudących zawod· 
n•i<ków: M. Bu~ryimorwą A. La· 
sotównę, H. Dorna.galę i J. Ka
sprowskiego z AZS, St. F<ączy
ka , z. Frącizyika , P. Ga•rczyń
ski ego, G. Lasotównę z Włók
niarza oraz J. Makowskiego Zl9 
Zjed.noczonych z Pabia,nic. 

uczymy na sukcesy w grze 
pojedyńcze,j !J.racl Frączyków, 
a w g•rach po,jedyńczych kobiet 
na But~ym10wą i Lasotówmi:. 
Dobrze poW'i1runy WY'J)aść również 
nas.ze deble Butry-mo.wa - La
SO·tówma, bracia Frączyikow:e l 
w grze mie'Szamej Buitrymowa 
- St. F'rąc<ZY'k. Para ta w ro· 
ku u1b•iegtym zajęla trzeci• 
mieJ.sce. 

Po mistrZ<0·5'11Wach Polski u
sbak>.ny zostarn•ie sktad repre 
zentacji Pci hslki kobiet na ewen· 
tua<lny wyja-zd na mistrzostwa 
świata , które odbędą się w 
k-.vłebniu br. w Ja.po.ni.i 

Bad111inton 
W Rad<>mi'U od'by! s i ę o.gó!rno

p0<l»kl drużymowy bur.n.lej w 
badmvnto1n ie. Zwy-ciężyła dru
żyna O.gin.i!;lka TKKF t.ódź-St<>· 
ki przed reiprezentacją Wa•rsza
wy, Nowej Huty, Zarkład·em 
Odzieży S:por<be>wej w t.odzi, ZD 
ZMS t.ódź Górna i „Fonicą" 
- Łódź. Starr·torwalo 12 zesp<> 
lów. 

Piostamorwi'()no notować wszy. 
stlkie wynilki u-zyskane pr.iez 
bad'lll<i•nt0<ntstów z pod'L'iiałem na 
gr>u.'!)y w zale:imoości od pos>la
da•nych k>las sportowych o:v 
wytype>wać pod ko.niec ,sez'lnu 
19'1'1 r, narj.leiP.SZYteh giraczy Lo-
~ 

Go nas czeka w so~otę i niedzielę? 
Ostabnie tygodlnie przyniosły 

wiele c ieokawyich imiprez spor
to•wych, zarówno w t.O<lzl jak 
i poza n.ią. Teraz nastąpi pe· 
Wien spadek na&i.!enia vmprez ł 
zawodów sporte>wych. Pau<zUJP 
eksbraklasa hokejowa, zakoń
czyły roz.gxywtki sia<tlka•rkl I li
gi.. końcizą siabkarze, dwuity-

w skttócie 
.& W tloWla.rz~kim meczu pił

ki ręctJnej mężazyzn Sląsk W.ro
cła1w pC>k.0<nal jugosłowiańskti 
zespół Vysoko 20:14 (7:8). 

A I>rzecilwnilkiem dru.ży,ny Hull 
Ci.ty w ówierćft.nałowym spot
Joa,n.>u o Puchar Aruglii, będizie 
zespół Stoke Ci1y, który w :z,a
teg>łY'm mec•l'JU piątej r•uindy pu
charu potlm111ał Ipswich 'fown 
t :o. 

A "N Saopporo rol'lpoczął 11ię 
międzypaństworwy trójmecz z 
Udziałem dlrmżyn Jape>nii, Nor
wegii<i i Ju'g~law<i.1. 

A W szachowych mistrzo
sbwach Po!ski, Grąbczew"'ki 
~Wa.rsz.arwa) po~ł w odłożo
nej girze PO<jeM:ińca (Wrocław). 

& W niedzielę, 2ll l>m. prred 
meczem o mii9trzostwo I Ji,g i 
Gwardia Warszawa - Stal Sta
l0<wa We>la odlbędzie się uro
CZY'Ste pożeg<nan•ie Jerzego Ku
leja. 

& W środę odlbyilo się ~wa-r
te z kolei sp0>tka.nie elim.in.a
cyj,ne pi~ka•rs-kich m>st.rzostw 
Eu<r>0py w g•rupie VIIJI. W Ti.
ra•nie, fa·wo~yci tej giru:py, pil
k·a•r:z,e NRF z trudem poko·na>Ji 
A1bańczyków 1 :O (1 :O). Jedyną 
bramkę sbr.zelil ŚW•ietny mona
chi<jsk<i napastmdlk G. Mueller w 
:ł5 m!Vruucie. 

Oto tal>e1la eil:ilmilna<:y~ •na gru-
py VII'I: 

I. Tll<l'Cja 
2.. NRF 
3. Pol5'ka 
~. Albarnda 

3:1 
3:1 
2:0 
O:S 

3-ll 
2...-1 
3-0 
1-0 

godniową ?«ze.rwę ma e-kstira
klasa szczypiorn•istów. 

Nat011Tuiast trwa·.ią rozg·rywki o 
miistrzosbwo ek.słlraklasy kos'Ly
ka.rek i lroszY'karzy. Jednak ani 
kOS<ZY'ka•rek LKS, ani koszyka· 
rzy Społem, nie zobaczymy w 
Ło.d:z,l. Pa•nie z ł:.KS cze.kaJ:i 
dwa nie:z,mier·nie trudlne poJe
dyn1kd w I>o:z.na.niu z wicelide
rem taibelli - tamtejszł'm Le
ohem. Na<wet jedeon wygrany 
prze·z ł0<dz'1anki mecz w Pozna
niu będl'lie ich sukcesem. Rów
nież na wyjetdzie z Lechem 
gcrają koszykacze Społem. 

Co nas oze<ka w ł:.Odzl? Pr>
za z.a1woda.m.i lek<koa·tlletycznymi 
w n1edzielę w hal! t.KS i 
srp·rarwdzJa•nem w soboti: i n1~
d,zielę na k·ry1ej bleż.ni Az~. 
0<glądać będ©iemy poje·dynk! 
dru·goligoowe. 

W niedzielę o godz. 17 w ha
li na Wirdzewie d·ojdizie do 
srpO't'kamia o mistrzO>Stwo li Jigi 
koszylkarzy mi~dzy Widzewem 
I ŁKS. I>orjedyinek te.n zapo
wiada &i~ baird.a:o ln.teresująco. 
Siatkair.ze drru1go1ig.owej Anilany 
m<kończą r=gryw.k<i mistrzo,w
!lki<!! dlwo.ma meczami w l..odz.i 
z Wy.brzeżem (Gdańsk). Po
czą•tek spotkań w sob<>tę o go
d•zilflie ZO i w nieda:ielę o go
ooiinó.e 9 w ha•li p.rzy Al. Un H 2. 

T. Suknlewh:z 
i IH. Sarna 
wśród siad eniów 

(s) 

Dziś o godz. 20 w Domu 
Studenta przy ul. Lumumby 
11/13 odbędzie się spotkanie 
studentów z T. Suknlewicz -
wspólrekordzistką świata w 
biegu na 100 m p.pl. i najlep
szą sportsmenką Polski oraz 
z M. Sarną-Sałacińską. Spot
kanie prowadzi red. Jarosław 
Nieciecki. 
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przecena 
Czy nie dość tego „bimbani:": . • Wielka 
Lokatorzy contra udm1n1slrac10 

111111 

Pisze do redakcji mgr mz. arch, Bolesław Tatarkiewicz, 
który powołując się na nasze artykuły z końca ubie1tle
go miesiąca, dotyczące przeciekających dachów, w łódz
kich domach, pr·zedsla wia konkretne fakty dewastacji 
przez wodę bloku przv ul. Harnama 9. 

W 
domu pTZy ul. Harnama. 9 
- c•zytamy m . ,,n, w 11-
ście - m iesz.kam od l<łt 
20. Pierwsze piętro przez 

1'11 lat zabe2lp,ieczało od kłopo
tów, k>tóre przy<padły wy7.ej 
mies2lkającY'm sąsiadom walclą
cym z prrecieka1jący<m dachem. 
Wiosną 1.970 r . klęska „powo 
dzi" d'oozła jedina1k i do mnie, 
bowiem os·tre mf'OiZy dlu.gieJ zt
my i wiosenne odwiiJ.że :oniiz
czyly nie tyibko ryony, ale i 
rll!fy spusrowe, a splyiwająca po 
ści®nie W-Od'.ł zaczęła przesiąkać 
d'O mies1Jka,niia. Poniewa·ż miJać 
zaczęły pierwsze cieple miesią
ce, a na1pra1W ża,dmych n'ie po
dejmo.wa,no, 1Jw.róciłem &ię z Lą 
spriawą do ADM, a następn'e 
do MZB"M-Ba~u~y, gd1zie poin
formowarno mnie, że zigod,n<e z 
harmo.nO!g'ramem nai!llfalWy prze-

~rss TJ:C!P MC 

widziane są we wrześniu. W 
październi.k u blacha r·k ę popTa
wiono. Nie trzeba było jednak 
czekać ani na mróz. ani na 
śnieg I od,wi lż, by już po kil· 
ku dniach źle umocowane ru
ry zaczęły odpadać od ściany, 
Ustne interwencje i obietnice 
naprawy nie skutkowały. Wy
siałem wdęc 8 stycznia br. list 
pole~ony d-0 MZBM z odpisem 
do wiaoomości przewo<M;czące
go Prez. DRN-Batuty. Skutek 
był niemal natychmiast-Owy, 
Odkuto bryty lodu ze ściany 
i ru.rę za1'<Y.lono na n0owo. Tym 
ra.zem okazała 9ię jedna•k za 
l<róbka , pozostawiono więc 
przerwę Cl'kolo 25 cm, w wynl
kou cze,g.o woda z górnej' c zę
ści od drugiego piętra w dól 
~ply'Wa :Dnów po ściaonie p<r'l.e
sią•kadąc już do d'wóch pod<oi. 

Ponlerujqc: nowe klerownlc,wo„. 

Załoga „Eldomu" bezplatnie 
przepracuje niedzielę 

Wyra.żając popaircie clila pol\
tylkii pa.rbm i rządu za,lo.ga Przed
sięobi·o,ri1bwa Technic2mo-Handllo
weg0 zmecha.nirrowanego Sprzę
tu Domowego „'Elodom" w Ło
dzi, zobowtią'Zala się przepraco
wać bezpla,boie nie·dzielę 21 l>m. 
prowadlząc sprzedaż w skle
p.ach i przyjmlUljąc naprawy w 
zaklada1ch usługowych. Tak 
więc w godz, 10-16 czynne bę
dą skle-py: nr I (Wojska Pol
sldego 146), nr 2 (Piotrkowska 

Z sądu 

181), nr 3 (Plac Wolnośd 2), 
nr 4 (Piotrkowska 16), nr 5 
(Al. Kościus'llki 29) oraz 1.akla
dy usługowe: Al. Politechniki 
27, Główna 17 oraz Zachod
nia 22, 

W piśmie zawiadamiającym 
nas o tej cennej i·nicjatywie 
czyta+my m. i1n.: „Jesteśmy prze
konani, że swym skromnym 
czynem zach~cimy zakłady pra
cy do podejmowania z.obt>wią
zań". (jp) 

Dwa lata więzienia 
dla wyrodnej maiki 

Wszystko 
• o prawie 

rodzinnym 
Na ten temat 

w piątek, 19 bm. 
w godz. 12-14 

przez NTU 303·04 
rozmawiać będą 

z naszymi Czytelnikami 

mgr 
BARBARA BARAŃSKA 
sędzia Sądu Powiatowego 

dla m. Lodzi 

mgr HALINA 
WOLSKA-SZYMAŃSKA 

wiceprokurator 
Prokuratury Woj. dla m. Lodzi 

mgr KRYSTYNA 
BIELAWSKA-JACKOWSKA 
wlceprzew. Zarządu Sekcji 

kobiet prawników przy LK 
w Warszawie 

• Stosunki majątkowe mię
dzy małżonkami + Granica wieku do małżeń
stwa + Skutki prawne orzeczenia 
rozwodu z winy współmał
żonka + Wybór nazwiska dla dzieci 

• Alimenty 
Spotkanie to organizujemy 

wspólnie z Sekcją Kobiet 
Prawników przy Lidze Kobiet 
Oddział Terenowy w Lodzi. 
Wkrótce ogłosimy ankietę na 
te tematy. Wśród Czytelni
ków, którzy wezmą udział w 
ankiecie, rozlosujemy na31'0-
dy. W następnej kolejności 
odbędzie się quiz. 

.l „&zanUj serce" - prelek
ctja w DDK Po~esie (Wa.pienna 
~S), o go.dlz. 18. 

,6. „ Wspomn.ieinia z pod:r6ży 
do Anglii i Szkocji" - prelek
cja o godz, 1'8 w l-O•ka1u LK 
(!Piotrkowska 11.l5). 

,6. Spotkanie Koła Miłośników 
Filmu „Klarps" z mg'r Ewą Na
igUJ1'1S'ką., o godiz. 18.30 w SDK 
,,LUlbnóa" aP>io!nikow!lka 243), 

A „Rola i f1tnkcja wsJ)ółcze
snej rodziny" - -0dczyit doc. dr 
Site fanfi1i Dzięci elewskńed-Machni
lkowskiej, o godz. 17 w ŁDK 
(Trau.~utta 18), 

,6. Kolegium k.-a, dla Sród
mieścia uJ<a,ralo: 3 tys. zł grzyw-
111y Józefa Jańcza•ka (Wschod
l!'lńa 40) za wyiwola,ruie a,wantu
ry z !OikJa,OOiraim1 ! uży'Wanle 

26 lu,tego 1967 r. Maria•nna 
CzerwińS'ka (lat 45) spa,kowala 
walivld i o.puściła dom, pozo
stawóaoąc w nim męża z trój
~iem nielebnich dz.ieci. Dru!(\ 
dom zorganiz0;wa!a sobie w 
Szczechnie. W listopad.zie jed 
nak po.wróciła gorąco witana 
pr,zez r<>dz.i·nę. Niestety. radość 
z pow0rotu rO'd'ziciel·ki trwał~ 
ba,rdzo k<róbko. Po 7 m:esią
cach ma~ka 'llllli·kinęla po.wtórnie, 
aby już nigdy n·ie wrócić. 

Przez caly czas pobytu w 
S2lCzecLnie noe ol>chodzilo Ją u
trzyma,ni~ i wychowa.nie dzieci. 
Mocą wy~u są1doweg00 ograni
czono jej w'1adizę r<>dq;icielską, 
nie ZJWa,iruiając jed1naik od usta
wowego obow!ą:1Jklu łożeni.a na 
ubrzyima1nie d.zieci. Ozerwińsk~ 
nie brała sobie do serca obo
wią:>Jków, nie przysłała d,z1e
ci0om a.ni ~rosza, nawet wów
czas, kiedy ro:z.poczęła pracę, 

Caly cięża'l' obowiąz.ków, 7.a
równo wychowaiwczych, jak l 
ma1teria1Lnych spoczY'Wał wy
łąlniruie na oJc'll. Pensja jego 
jed1na•k nde wyistarcza.Ja na u-
brzyimaruie rod1zi1ny. Zmuszo·ny 
był więc korzyistać ciagle z 
pożyczek i p0;mocy ro.dzi'ny, 
zinaJomyich ora,z za,kladu pracy. 

Aby :omusić ma!lkę do udCZJia
łu w utr,zy1ma1niu córek, ojciec 
skie.rowal!. spra1wę do prokura
l'lllry. Epilogiem jej była roz
praiwa sądowa, w której wyn1-
1<>u w-yrod,na matka powęd,ro
wała na 2 lata za kratki. 

(eo) 

słów ~a.rinyich, 3 tys. .r.l 
~r,zywiny z zam<ia,ną na 90 d0ni 
a.res:o~u Zdl2lilslarwa Dobrowol
skie:g-o (12.2 Lltpca 8) 7.a wywola
nie a.wa1rubu.ry w stanie n·ie
tirzeźiwym i u·ży<Wa,oie stów wu.1-
gairnych; 2 tys. zł ~rzywny z 
za m'ia,ną na 50 dmii a.r001;tu A
lei~saindira Slien~iewioza (.Andre
spol, K(r<ł,,;zeW'Slk1iego 2) za u
żyiwa,nie stów wu.Jigairnych w 
starn,ie niefo,te~yim wobec nie
le tm1ch; 2,7 tys. zł grzywny 
'Daideu~za rouleinę (Rzgowsika 
11()1) za prowadzen1e samocho
du ciężarowego w 9ta·nie wska
zującym na użycle alkoholu. 

,6. Prześwietlenia maloo!Jraz
kowe mieszkańców Wddzewa z 
l\lll, W, ,WaisillE1WSkiW nr 14. 

/ 

i DZIENNIK ŁODZKI ni: ~ ~70131 j 

za mier2ona przeze mnie reno
wacja m.eszka·nia od<wleka s i ę 
:onowu. MyS.lę, że przewodmc'Zą· 
cemu Prez. DRN-Bału1ty zlozo
no meld1unek o załatwieniu 
sprawy". 

Nasz Czyteln,i k mgr (.nż . ~ren. 
B . Ta.tarkiew~·cz - stw.ierd•za, ze 
w a'rtykule „Dziennika Łódl· 
kiego" pt. „Ol<olo 700 no.wycli 
blol<ów dewastuije woda " z 
dnia 26 stycznia br. pisauśmy 
- p0owołując się na odpowieCl
nce przepl'5y - że w wypadku 
przedostawania się wody do 
mieszkania lokatorzy powinni 
natycJuniast zawiadomić admi· 
nist.rację, ktora zol.Jowiązana 
jest pn:yslać nie2wlocznie bry
gadę naprawczą. Przepisy sob ie, 
a życie sobie. Zgad.za.my stę z 
naszym Czytełn·lik>em, i.e na-
praw doko,ouje się w wielu 
wypadkach p0 partacku, wyko 
nawcy nie są poc•iąga ni do od· 
pow1ed11ia.Ln-0&ci za złą pracę, a 
w wyniku zlej konserwacji bu
dynków niszczeją mieszka.n.i a, 
które z takim trudem buduje
my, licząc sklrtbpułabnie każdą 
nową t-zbę. 

oto i>n.ny przyiklad. Na 

RAC(!!) Kiedy nasza Czytelni
c:oka wprowadziła się d-0 no · 
wego mieS2'Jkania, zauważyła, ze 
uszikod1zony jest automat przy 
musZ'li klcn.etoweoj i wo.da C'ią
gle spływa. Przyszedł facho
wiec, wym.ienil automat i. .. pu
bral za to 60 zł(!) I jes?.c,c 
twierdził, że i tak za tanio so• 
!Jie policzył(!). O tym "'szysL 
kim została po>infOl"mowa.na aa
muruistra.cja RMSM „Os iedla 
Młodych", a1le - ja1k na miej
scu spra.wd21i1liśmy - w m ie
szkaniu nadal „żeberka" u ka· 
loryferów grzeją d•o potowy. 
okna są nie dopasowane, klepki 
parkietu niestaranrnie ułozone t 
nie w i,ado.mo kiedy usterki t„ 
zosta,ną us·u1ni~te . 

Z 
tych kilim przykładów fa• 
sno wynika, że Jokat0irzy 
często są bezradni wobec 
wszflchwtadnej administra· 
cji don1u. Co gorsza, wie

le do życzenia pozostawia od· 
biór nowych bloków spóldziel
czycb, Bo jeśli już po miesią
cu - jak to ma miejsce przy 
ul. A. Struga 92a - niezbyt 
do!Jrze grzeją kaloryfery - a 
1>rzecież blok by! budowany w 
zimie i można bylo sprawdzić 
działalność urządzeń c.o. - to 
mamy tu do czynienia z typo· 
wym niedbalstwem i brakiem 
nadzoru ze strony spółdzielni 
mieszkaniowej. 

J, KRASKOWSKI 

Otywiony ruch panowal wczo
raj we ws:1Jstk1ch tód:k 1ch skle
pach, które sprzedav.:aly od?1eż 
t obuwie po obn1zonych cenach. 
Już same wystGWJI pnyciąqały 
oc:y przechodniów. Przekreślo
n-0 ceny stare a IL·pisano nowe, 
po obniżce. Powodzen ie1n cie.~zą 
się zwłaszcza garderoba orai 
obuwie, choć równiet tl~ani·ny 
po obniton11ch cenach znajdt1jq 
chP,lnJ!ch nabywców. 

W Domu Olmwia przy ulicy 
PioU'kolcsJ.;iej na parterze urzą
dzono specjalne .•toisko z ob11-
wiem. podleqajqcym bonifikacie 
w qranicach 30-40 proc. Po
nadto we wszystl<ich innych 
stoiskach można tn kupić obu
wie przecenione. Barbara Z.11ch 
nabyła pótb11t11. za które zapła
ciła tv lico 40 zł. Da1e na ich ce
na - 195 zł Anna Klimczak (na 
z<ljęclu), stu<lentka An1 barrlzo 
tarlne pólbut.11 nabi;la za 1sn zl. 

W Dom11 T-0warowym PSS 
, •. Tanina"' zaoferou·ano tcczoraj 
l<l ientom od:ieó tań•cą w sumie 
o pól miliona :!. Najwięcej k11-
puiric.uch pos:11lri!!'alo plrrnzc?I/ 
tN'lnianuch d01ni;;kich. Możnn 
je nabyć 10 cen ie o<I 200 zl. su
kienki welnlane or/ 275 zł. Za
równo suknie jak i pla.qocze 
przeceni0ne zostnlv dobrte 1GJI· 
eksponowane. Do U'sz11Mkich. 
artykułów jest latwv dostęp. 

W „Uniwersalu" panuje d11t11 
ruch we wszystkich stoiskach z 
artykulami przecenionymi. Od
biło się to na obrotach. Wzro
sły dziennie o około pól milio-
na zlot.11ch. (Kas.) 

Foto - L. Olejnjczak 

A nasz arty'k.ul pt. „Po·wódż 
.1;i! rozi miastu", w którynl 
wśród wielu przykła.dó.v 

zalanych mieszkań 1ukazaliśmy 
nowy l>lo.k nr 403 na Osied<lu 
DąbrD'wa, otrzymalismy odpo
wiedż od zarządu Ri\i::.M „O
sied'1e Młodych". Dowiadujemy 
s.~. że przyczymą powsLawan 1a 
zacieków a st.w;erctz la w i 
,ipecja.Ln .e powołana kt>nliOJa -
byty usz.1<odzenia obróbeł< bla
chat'skich, g1ymsów i ry:1ien. 
W ceLu zabet1pieczenia mieszkań 
przed dalszą dewastacją RMSM 
„Osiedle Mlo<lych" oczyśc1la 
oblodzone .gzyimsy i rynny w1-
szą::e w mieJ~cach prleciełtów, ) 
aby udostę;>n'ć front robót dla ~· < 
ŁPBW „Dąbro.wa". Zobowiąza- :(~ 
no cównież ŁPBW „Dąbrowa" 

Z życia sfer 

P 
ros:ę pa1l.stwa dos.11c . Ja naprawdę 
rll11żej tego nie wytrzymam. Od lat w.11-
stuclw)ę na ten temat historii mrotąc.vch 

krew w żytach. nie ustającyc/1 nar:ekan. 
próśb. odebrałem j11ż d:ieoiątki tele1onów ? py
taniami, wyzwiskami i rozpaczliu·ymi blagan·a
mi w tej sprawie. Podobne dośw iadczenia ma
ją Inni redakcyjni koledzy, niedawno zalamal 
się ostatecznie jeden z najofiarniejszych bojotc
ników wierzących, że problem uda się w koń
cu załatwić po myśli większości tud:i rozsąd
nych. a wczoraj - cóż. wczora,j wieczorem 
straciłem właściwie nadzieję i ja. 

ni wicia~. że sq po<I ochronq. stanowią atral~cję 
całego mia.,ta, wi:ytówl"i jego centrum tak jak 
i ów gwarn11 !o/ml za Ich plecami. i Nie powiem, że w sp1·awie zlikwiclowa.nia pi
jalni na PiOtrlrnwskiej tcypi:•a110 iuż wlec~i 
atramentu niż w tejże wypito piwa, bo to nie
możliwe Ale to co powiedzian0 już w tej spra
wie I co sądzi na ten temat •viększość mlesz
kańców miasta powinno być c•iyba wystarcza- ) 
jqcym pou:odem do zamknięcia - i to już daw· 

) 

do odma1owa.n:a m·i>esLkań 1 
przełożenia :on•iszczonych par
kietów w tych mieszkamach, 
gdzie przedostawała s'ę woda. 

sterek przez to przedsiii:<bior-

no tej pr:ysta111 obiboków i wszelkieqo rodzaju 
mętów, Po latach. oczekiwań i d.?iesiątkach po
święconych sprawie felietonów :v.l,ldau:alo się. 
że doczekamy się wreszcie upragnioneqo fina· 

W p.rzypadku nieusunięcia u- ~ 

stwo, w us.ta.lQ!nym term in.ie. rj 
zostaną nalicwne ka.ry zgodnie )\ 
z obowiązującymi przepisami. I 
Jednakże generalny wykonaw- •J. 

ca, tluma0cząc się trudnymi \ 
waru111>ka mi atmosferycznymi, 

W pijalni przy ul. Piotrkowskiej - bo o tej 
„perle śródmieścia" l ozdobie miasta mowa -
bvto jak zwykle peino, przez uchylone drzwi -
a.ź tu na ruchliwą ulicę - cl.-OchOdzil bełkotliwy 

tu. W związku z otwarciem nowego lokalu 
„Pod Kuflem" zamknięcie pijalni zapowiadal.11 
wszystkie gazety. Mówiło się o u.rządzeniu w 
tym miejscu baru z daniami z dr<>l:>iu, mówilo 
się ... 

Wlaśnie. Ciągle się iylko mówi: „są pewne 
koncepcje, pla.ny, zamiJerzenia.„". ,1 niech so-

ani myślał przyjąć tych rohót, 
Dopiero interwencja zarządu 
spóldzie1ni u dyrekt-ora Łódz
kiego Zjednocz.enia Budowni
ctwa poskutkowala. W chwili 
obe=nej ŁPBW „Dąl>TO•wa" u- )i 
suwa usterki we wspomnianym ·~ 
!>loku. ?( 

Kaktus czy 
rechot dobrze ;uż widać zaprawionych klien
tów, czasami który~ z op11szczających lokal 
zatrzymyw!ll się przez chwilę na stopniach, 
omiatal zdobywczym spojrzeniem ulicę i skrę
cającvch w tym miejscu bliżej krawężnika 
przechodniów, a potem z bojowym okrzukiem: 
„no i co k ... nie podoba się ... ? ruszal na spa
cer Piotrkowską. 

zwycięstwo? 
bie będą - grzmią w słuchawkę c.-ytelnicy -
ale zanim te koncepcje dojrzeją, za.nim urządzi 
się w mie1sce pijalni cokolwiek: sklep z agraf· 
kami. ma.rchewką czv wystawę kanarków -
można, chyba zamknąć tę spelunkę c>d zaraz. 
Kto tego dokona? Hm ... wydaje mi się, żo 
wiem ... I naprawdę źle nie życząc o)c~m mia
sta ch.cialbym żeby czasem I im w cza•ie spa 
ceru Piotrkowslcą przydarzyło się coś takiego 
- żeby to ich. wytaczający się z pijall•i pija
ny bydlalc pchnął, potrąci!, ich żonę oorzucil 
stekiem wyzwisk, żeby już teraz wyobraziw· 
szy sobie taką ewentualność stracili wres ,•cie w 
tej sprawie dotychczasową - nie wiem już -
obojętność czy zbyt „~więtą" cierplilL'ośc. Mo
że wtedy pijalnia przy ul. Piotrkowskiej prze
stanie w ko1\cu strasz11ć lodzian, a moim ko
legom redalccyjnym wątpiącym w skutecz.'loś<' 
tego felietonu wyrosną jednak kaktusv na 1flo· 
ni. I żeby nie byl-0 żadnych niedomówień -
;a także lubię - do stu ti;siecy beczek „żyw
ca" t „Okocimia" - naprawdę bardzo lu.bię 
piwot 

A 
JeSli już Jesteśmy przy ;>.;. 
os :edlu Mrodych, warto '; 
stwierdzić, że lokatorzy ( 
mają wie•le pretensji rów- )• 

nież do adimilnistracji. Ziwrócila < 
się d-0 naszej red'a0kcji o pomoc ~· 
pa,n.i Maria Kurlapsk·a, ktora j• 
obrzyimala móes~kanie na 7 pię· ,, 
trze w wieżo,wcu przy ul. An
drzeja Struga 92a. Rzecz w 
tym, i,ż W mieszika,niu nr 30, 
które zajmuje. g.rzejn»ki są za- ·( 
powietrzone. Istnieją ta ,kże U· 1', 
sterki tyipowo budowlane, jak 
nie domyka,jąc e się ok,na, szpa-
ry w drt1Wi<łc-h H.p. Kilkakrot-
na interwencja w administra·cjt 
nie na wiele się zdala. Spe<;e 
l>udowla,ni o<.w!adcza M wręcz, 
że.„ NA 7 PIĘTRO „MA PRA
WO" GORĄCA WODA OO KA· 
LORYFEROW NIE DO CIE-

Było więc jak c-0 dzień, iak co wieczór, od 
miesięcy i lat, ale tym razem para pijanych 
bywalców urządziła specjalny występ. Najpierw 
wytoczy! się jeden, przeszedl chwiejnie parę 
krr>ków po czym zwali! się u stóp przechodza
c.ej akurat kobiety wytrącając jej przu tym 
torbę z zakupami i klnąc aż uszy więdły. Za 
chwilę drugi, na oko nieco mniej pijany przy
pomnial sobie, już na ulicy, o pilnej potrzebie 
załatwienia pewnvch czv.~ności fizjologicznych , 
w związku z czym postanowi! ultyć sobie na
tvchmia:rt. szedł w stronę jezdni t.„ siu.sial. 
Ten pierwszy, który tv tym etosie pozbier.al 
się jakoś z ziemi, aż wył z ra<l-0ści i zataoza
jąc się po chodniku roztrąca! na boki prze
ch.Odnlów i tak obaj ba,wili się czas jakiś, ra
dowali swoim szczęściem i swobodą, przekona-

~~~~~~~ 
WAŻNE TELEFONY 

lnfOlflllacja telefoniczna 
Straż Pożairna 08, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Raitunkowe 
Pogotowie MO 07, 400·00, 

03 
595-55 
257-77 
09 
~OJ·OO 

eo~ QDZIE? I<IEDVt 
TEATRY 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - godz. 11!!.15 

„LJzystrata" (od la1t 18) 
NOWY - godz. 19.115 „Kiról 
Mięsopust" 

MAŁA SALA - godz. 20 „Cie
nie'' 

JARACZA - godz. lł .,Ania z 
Zi·elonego Wt1górza", godz. 18 
,1 Kiról Edytp" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Lez
tern'' 

OPERETKA - .giodiz. 19 
deńska k,re.w" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz, 1.4 

i trąbki" 

MUZEA 

,,Wie-

„Orły 

SZTUKI (UJ!. Więck'D'Wskd o 36) 
god'Z. n-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETN'O
GRAFICZNE (Pl, Wo1n.ośc,; 14) 
giodz. 11-17 

BISTORU RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (u1l, Gdańska 13) 
1!>-1'8 

HISTORII WŁÓKIENNICTWA 
(Pi·otrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (iPark Sienkiewic'Za) itodz. 

) 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-15.30 
sa czynna do 15) 

KIN A 

Cka-

BAŁTYK - „Złoto Mackenny" 
od lat 18 (US A) godz. 8.30. J.2, 
!L4-30, ~.i.a. @~ 

LUTNIA - „Gwiaizda Połud
nia" (USA) od lat Il, godz. 
10, 12.15, !.~.30, 16.45, 19 

POLONIA - „OpoW1eŚć do po
duszki" od lat 16 (USA) gooz, 
10. 1.2,15. 14.45. 17.15. 19.45 

WISŁA - •. Jeśli dziś wtorek. 
t-0 jesteśmv w Belgil" od lat 
14 (a ne;.) godz.. IO, 1.2.15, 14.30, 
17. 19.30 

WŁ0KN1ARZ - n!eczyn•ne 
WOLNOSC - „Danc-iu1g w kwa

terze Hitlera" od Ia,t 18 Cpol.) 
,god'Z. JO, 12.3-0, 15, 1'7.30, 20 

ZA'CHĘTA - „Gwiazda Potud
nla" od lat hl (an,g.) stodz. 
10. 12.15 „Spa rita kus" od lat 
1'6 (USA) godz. 14.3<>. 111.15 

STYLOWY - Tylko dlla kin 
studyjnych „Pięści w kieS'Ze
nl" od la<t 18 ~ł.) godtZ. 16, 
18. 20 

STUDIO - „Pa•l! si~ mo1a pRn 
no" od lat 16 (czech.) godz.. 
17.15. 19.30 

ADRIA - PMe~nanle !Z tytu
łem „Szttłbackie kłopoty" od 
lat 11 (czech.) gO<lz. IO, 12, 14 
„Nledz!e.Ja w Nowym Jorku" 
od lat 16 (USA) godiz. te. 18. 
20.1~ 

TATRY - Bajki „Kw!a,t oclrnle
nia" godz. 15, 16, 17 „Popio
ły'• od lat 16 Qpod.) godz. 
10.30, 18 

CZAJ·KA - nieczyinne 
DKM - „Połud•ni·k zero" (po!.) 

od lat 116. godz. 16. 18, 20 
ENERGETYK - „MÓ7.;g·' (~r.) 

od lat 14, godiz. 117, 19.15 
KOLEJARZ - „Zbro.dn ia rz, któ

ry ukradl oz.brod1n\ę" ~poi.) od 
lat 16. goclz. 117, 19 

ŁDK - „Knlina wieczneJ mlo· 
d J śc i " (ru.m.) od la·t 7. god1. 
rn, 17.\'5 „osmy" ~bulg.) od 
lat 16, godiz. 19.30 

,GDYN~ ... „a.a.n& Oiliiena'! od -

la<t 16 (duński) godrz. 10, 12. 
14, 16. 18, 20 

HALKA „RzeC'Zlpospoliita 
babska" od lat 14 C!Jol.) godz. 
15.30, 1'7.45, 20 

1 MAJA - ,.Zabójcy" -Od lat 18 
(USA) godrz. 16, 18, 20 

ŁĄCZNOSC - nie<:zynne 
Ml.ODA GWARDIA - „Shana

ko" od lat 14 (ang.-fr.) g~. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

MUZA - „Twa•rz a'nloła" od 
lat 16 Cpol.) godz. 16, 18, 20 

OKA - „Lruwall(ja pe>bworów" 
(jap.) o.d lat IQ godz. IO, 1~.30, 
15, 17.30, 20 

POLESIE - „Czerwo.ny płaszc7'' 
(duński) od lat 16, godz. 
1,7, !~ 

POPULARNE „Slkradzlone 
poeałunki" (tr.) od la<t 16, 2. 
15, 17.16, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Przystań" 
(po!.) od la<t 16, godz. 15, 17. 
19.30 

POKOJ - „Zamek pulapka" od 
lat 16 (tr.) godz. 15.30, 17.45, 20 

PfONlF:R - n\eczvnne 
REKORD - „Słoń Ma.ruda" od 

lat n (a1ng.) godz. 10, 12, 14 
„BrzezLna" od lat 16 (poi.) g, 
16, 18, 20 

ROMA - „Quentlon Durwa.rd" 
od la<t 111 (USA) godz. 10, 12. 
14. 16, 18, 2<l 

SOJUSZ - „Otd Sureha,nd" od 
I.at 11 o.Jug,) god'Z. !'7, 19 

STOKI - „Mój pies Wulkan" 
od la<t 1 (lradz.) god'Z. 16 „Je
steś już m~żczyzną" od łat 18 
(USA) godz. 17.45, 20 

SWJT - „Człowiek z M-3" o:l 
le• 14 ronl.1 l?"rl' 10 12.1~ 
14.30 „życie w Batte rsea " od 
lat 16 (ang.) g-0dz. 17. 19.30 

DYŻURY APTEK 
~erak,a .1.40. .Wil~-O!Wlllk!eig.o 

(Sl..) 

21, Narutowic'Za 42, Al. Koś
ci uszki 48, Piot~kDW5ka 225, 
Lutomierska 146, Dąbrowskie• 
go 60. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Poł.-Gin. AM 
u1. curie-Skłodowskiej 15 
dzie1nica Górna. 

II Klinika Poł.-Gm, AM 
Ste;rlinga 13 - dzie}n<iea Sród
mieście i pooadnle „K" ul. 
Nowobki 60 ! Ko.pcińskiego :u. 

Klinika W AM - ul. M. For-
nalskiej 37 -
SródJmdeście i 
nie "K" ul. 
i Piotrkowska 

Szpital im. 
Łagiewnicka 
BaLuty. 

Szpital im, 
Przyrodnicza 
Wi<lzew. 

dzie,1n.ice P0<les1e, 
rejo.nowe porad
Piotrkowska 107 

209. 
H. Wolt - ut. 

34 d'ZieLnjca 

H. Jordana - ut. 
719 dzielnica 

Chlru'l"gla J)<)ludn!e - Szpital 
im. Brud'Zli'liSk'iego (K-0&ynierów 
Gdyński/Ch 61) 

Chlrur.l(ia północ S:Dpltat 
Lm. Brud~·ńsldego (K-0syinierów 
Gdyńsk!ch 61) 

Chlrur!l!ia ura~a - Sl'lpttat 
im. Brud-uiiisk>iego (Kosynierów 
Gdyń-skich 61) 

Laryngnlogla Szpital Im. 
P!rn~owa (Wólczańs'ka 195) 

Okulistyka S'llpl<tal Im. 
Jonschera (MllionQWa 14) 

Chirurgia ł laryngr>lnl!la d1Jle 
efęca - Sr.płtal fm . Korczaka 
CArml~ C1erwone1 13) 

Chirurgia 9?:e1ęknwn-twarzowa 
- S7.oftal Im. Barl\ck\eg0 'K~ 
clń ~ldt'!(n !2) 

To.ksykologia - l'n.stytut Me
dyc yny Pracy (Teresy ·8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratuni<owe11;0 pr•y 
ul. Sienktiewicza 137, tel. 668-Si 

\ 



Gdy przemysł Jesl ,,uslugoblorc2'•• ••• 
Pierwszy w kraju 
ośrodek rehabilitacyjny 

dla zawolowcóUJ 
powstaje w Lodzi 

Kręte sprawy rzemiosła 
G

.Jównym zainteresowaniem 
cieszyć się zaczęła koopera
cja z przemysłem kluczo
wym. Usługi dla ludności 

I produkcja rynkowa, na które 
uchwala rządowa kładła szcze
gólny nacisk, zostały zepchnię
te prawie na margines. Nie
rzadko spotykało się przypadki, 
że warsztaty rzemieślnicze po
nad 90 proc. produkcji przezna
czały dla przemysłu państwo
wego. Obroty rzemiosła koope
rującego z sektorem państwo
wym wzrosły z 7 miliardów w 
roku 1969 do 11,5 mld w roku 
ubiegłym. Pewna grupa rze
mieślników zamieniła się więc w 
ludzi Interesu, nastawionych na 
produkcję masową różnymi dro
gami docierającą nie do bez
pośredniego nabywcy, lecz do 
przemysłu kluczowego, 

%.„ 

Ha slyku 
przeslępslwem 

Zbyt duża „poufałość" między 
sektorem państwowym, a nie 
uspołecznionym doprowadzała -
zdarzało się - do paradoksów 
I stwarzała klimat sprzyjający 
różnego rodzaju nadużyciom, 
a co za tym idzie zdarza
ło się - zuboża-la kiesę pań
stwową, na pebni.,,•j ąc ie<l noc ze ś
nie kieszenie prywabnych pro
d•Ucentów. :oa.roblki ech rosły 
cią~le d•o wyso<kości jaskrawie 
rażących z placami w gospo
da1rce u~połec:oniionej. 

Wina zaś leżała także po 

Krakowskie Zakłady 
Przemysłu Gumowe
go „Stomil" podjęły 
zobowiązanie prze
pracowania czterech 
niedziel, co da pro
dukcję wartości 6 
mln zł. Część sumy 
zostanie przeznaczo
na na budowę sto
łówki. Duży udział 
w podjęciu tego zo
bowiązania ma mło
dzież ZMS-owska. 
N/z: Marla Kasprzyk 
z wydziału wyrobów 
lateksowych przy 

pracy. 
CaF - sochor -
telefoto 

Sformułowanie sektor nie uspołeczniony powszechnie 

słusznie kojarzy się z tradycyjnie pojętym rzemiosłem, 

świadczącym przede wszystkim usługi dla ludności. Pojęcie 

to stało się w ostatnich latach w bardzo wielu przypadkach 

archaizmem. Kiedy po okresie stagnacji, a nawet regresu 

zapalono zielone światło dla rzemiosła, zaczęło się ono roz

wijać dynamicznie, ale bynajmniej nie zawsze w tych dzie

dzinach, w których dynamiki oczeklwano. 

stronie zakładów kooperujących. 
a więc jednostek owej gospo
darki uspołecznionej. Oto np. 
jeden z gdańskich zakładów za
kupił w Bydgoskiej Rzemieślni
czej Spółdzielni Zaopatrzenia I 
Zbytu tzw. blachowkręty, płacąc 
za 1 kg 426 zł, podczas gdy w 
cenniku Ministerstwa Przemysłu 
Ciężkiego cena za 1 kg jest 
niższa 25-krotnie, wynosi 16,40 
zł. Nadpłacono więc ponad 
milion złotych, a w dodatku 
owe blachowkręty nie nadawa
ły się do użycia„. 10-osobowa 
zaś grupa wytwórców wyrobów 
śrubowych w ciągu 2 lat zyska
ła 2 miliony złotych. 

A oto jeszcze jeden przykład 
„ krętego styku" : Lódzka Fa
bryka Maszyn Jedwabniczych 
zamówiła w Państwowej Agen
cji Handlowej tzw. śruby imbu
sowe. Agencja zamówienie przy• 
je,ła I wykonanie zleciła Spół
dzielni PZGS „samopomoc 
Chłopska" w Lubsku. Ta z kolei 

Rzemieślniczej Spółdzielni zao
patrzenia I Zbytu w Szczecinie. 
Na transakcji tej łódzka fabry
ka straciła 450 tys. złotych. 

Okazuje się, że znaleźć furt
kę do wysokich zarobków bar· 
dzo łatwo, nie wszystkie bo
wiem artykuły produkowane 
przez prywatnych wytwórców 
znajdują się w cenniku Pań
stwowej Komisji Cen. Wtedy 
ustala je dostawca w porozu
mieniu z przedsiębiorstwem zle
cającym. A jak wykazały kon
trole Jnspektoratu Kontrolno
Rewizyjnego nie odosobnione 
były, niestety, przypadki... po
wiązań między służbą zaopatrzP.
nla I dostawcami. 

Sprytni - I to także wyka
zały kontrole IK-R - potrafią 
sobie radzić również z artyku
łami, które mają ustalone ce
ny. Niewielka zmiana w pro
dukowanym artykule czyni go 
nietypowym I państwowa cena 
staje się nieaktualna... Bywa 
również, że komisje cen usta
lają dla tego samego artykułu 
różne ceny, dla różnych rze
mieślników. 

Dziurkowe inleresy 
Innym mepokoJącym zjawi-

skiem na styku rzemieślnik -
gospodarka uspołeczniona jest 
takt, nie uzasadnionego często 
przekazywania zleceń prywat
nym wytwórcom. Znane są 
przykłady, że zamówienie moż
na było złożyć w państwowym 
przemyśle terenowym, czy te~ 

. w spółdzielniach pracy, 11lbo 
wręcz wykonać pewne rzecz"' 
we własnym zakresie„. 

cić dziurek we własnym 

załatwić własnymi siłami oszczt;
dzając tundusz zakladowy, 

Próby rozwiqzań 
Wszystkie te nieprawidłowości 

dostrzeżono i podJęto proby wy
prostowania zawiłych stykow 
rzemiosla z gospodarką uspo
łecznioną; powołano międzyre
sortową komisję, która opraco
wała program współdziałania 
sektora panstwowego z nie uspo
lecznionym pod kątem zastąpie
nia powiązan z rzemioslem kon
taktami z gospodarką uspołecz
nioną. 

Dziedzinami, w których pro
dukcja rzemieślnicza jest nadal 
niezbędna są m .in.: produkcja 
drobnej aparatury kontrolno-po
miarowej, części zamiennych do 
nietypowych samochodów i ciąg 
ników, wyrobów śrubowo-łącz
nych, uszczelek, okuć meblar
skich I modeli odlewniczych. 
Pewną rolę uzupełniającą w sto 
sunku do sektora państwowego 
będą miały m. in. takie usługi 
rzemieślnicze jak: naprawa I 
konserwacja środków transpor
tu, maszyn biurowych, obróbka 
galwaniczna oraz roboty remon
towo-budowlane. 
Jednocześnie pomyślano o roz

woju rzemleślmczych usług dla 
ludności. Obroty w tym zakre
Sij! wzrosnąć powinny w skali 
JITaju o 53 proc., kosztem właś
nie „usług" dla przemysłu. Za
klada się w związku z tym 
zwiększenie ilości warsztatów 
usługowo-rzemieślniczych ze 165 
do 190 tys. przy jednoczesnym 
wzroście zatrudnienia w nieb z 
335 do 390 tys. osób. 

"' * "' Czy te wszystkie posunięcia 
wyprostują zawiklane problemy 
rzemiosła? Może tak, lecz chy
ba tylko częściowo. Wydaje się 
bowiem, że jest to tylko jeden 
ze stosowanych w przeszłości 
pólśrodków, które zastąpić na
leży wyraźnie wytkniętą polity
ką, popartą - dodajmy - solid
ną kontrolą realizacji także ze 
strony Izb rzemieślniczych. 
Przecież właśnie samym rze
mieślnikom zależeć powinno na 
wyeliminowaniu ze swojego gro
na ludzi nieuczciwych i różne
go rodzaju dorobkiewiczów psu
jących dobre Imię rzemiosła l 
- co tu dużo mówić - robią
cych często więeej „zlej krwi" 
niż pożytku. 

E. ORZESZKOWNA 

Jak już informowaliśmy, 21 b.m. rozpoczyna się uchwalony 
z inicjatywy Swiatowe,i Orga mzacji :Z:drowia i S_w~atowego 
Towarzystwa Kardiologicznego - Sw1atowy Tydz1en Serca. 
Na wrzorajszej konferencji. kierownik. Wydz. Zdrowia Prez. 
RN m. Łodzi dr T. Lewy przedstawił ilustrację skali tego 
problemu w odniesieniu do naszego, łódzkiego „podwórka". 

W ciągu osta.tnich lat ob
serwuje się ·systematycz
ny wzrost liczby zacho
rowań na choroby ser-

ca. W pierwszym rzędzie -
miażdżycę naczyń, chorobę 
"":'~eryco~ą, wady serca i nad
cisn0:en.1e. Stały się or.e powo
cl'em wystawienia blisko 14 proc. 
wszystkich zwolnień chorobo
wych jakie wypisano w Łodzi 
w ciągu ub, roku. Wśró<i przy
czyn zwolnień choroby serca 
są na 5 miejscu, ale na 3 - po 
gruźlky i nowotworach - p od 
względem czasu trwania jedne
go zwolnier.•ia. 

W ciągu roku we wszystkich 
. łódzkich s~pitalach leczy się 
około ~ tys. „sercowców", co 
stanowi około 10 proc. wszyst
kich chorych leczonych w szpi
talacfi. Biorąc pod uwagę wska
źniki porówna.wcze, to w 1967 
r. na 10 tys. mieszkańców na 
choroby serca leczono szpitalnie 
62 osoby, a w 1969 już 66, Zn a
c zn ie więcej jest t!-1 mężczyzn, 
a 40 proc. wszystkich chorych 
to ludzie czynr.i zawodowo. 
Równocześnie choroby serca, o
bok nowotworów, wysunęły sie 
na czoło wśród przyczyn zgo
nów. Co piąty mniej więcej to
d2lianin umiera z tego właśnie 
powodu. 

Tak szerokie podjęcie zagad
nień zwcązar.ych ~ chO'l'obami 
serca ma jeszcze inne uzasad
nienie - stan leczn.ictwa w tej 
dziedzinie. Choć Polska na tle 
innych krajów wyróżnia się tu 
w. niektórych dz!edzinach, to 
jednak mamy tylko 39 specja
listów. Fachowców jest zresz
tą więcej, ale na przeszkocl'2l'.e 
ich formalnemu zatwierdzeniu 
stoi zapewne bardzo długi okres 
specjalizacji. z tej liczby spe
cjalistów Łódź ma ich najwię
cej oo Warszawie, bo 4. W Ło
d~i zresztą, jako w pierwszym 
ośrodku miejsk'm kraju oodję
tn p~zed tr:zema łaty badan ia 
analityczne i statystyczne cho
robowośc; i zachorowalności w 
tej dz'edzinie i prowadzi się 
je r.adal sYstematyczn:e. W Łn
dzi uruchomiono p'.erwszą ka
retkę reanimacyjno~kard.iologi-

czną, tu mamy najwięcej spe
cjaHstycznych łóżek szp.italnych, 
obok Krakowe. Poznan:a, War
szawy i Wrocławia, pos~damy 
dobry ośrodek kardiochirur
giczny. 

J
eśli chod2li o lecz.nictwo o
twarte, to istr,ieje 6 PO• 
radni kardiolog:cznych o 
charakterze konsul.tacyj-

nym a wszystkie poradnie ob
wodowe mają pracownie elek• 
trokardiograficzne. Apa~aty 
BKG znajdują się zres2ltą we 
wszystkich placówkach rejono• 
wych i W.ększych przychod· 
mach przemysłowej służby zdro• 
wia. Jeśli już mowa o placów· 
ka.eh, to w najbl.iższej przy
szłości Łódź będzce się mogła 
poszczycić pierwszą w Polsce, 
a jedną z niewielu w Europie 
placówką tego tyipu. Będzie to 
ośrodek rehabilitacj~ poszp'.tal
r.ej dla chorób serca. Obecnie 
na ukończeniu jest dokumen
tacja na adaptację pomieszczeń 
dawnego pre•wellltorium przy ul. 
Popioły. Jeden z lekarzy łódz
k'ch delegowanv był w tym 
celu na specjalny kurs zorgani
zowany przez Swiatową orgar.ii
zacię Zdrowia. 

Kiedy omawi~ się problemy 
oi>iek\ kard'iologiczne.J nie mo
żna pominąć m1ilczeniem spra· 
wy dzieci tódzkicll. Ocenia się, 
że około 1 proc. dzieci rodzi 
sie u nas z wadami serca. Dla• 
tego też niezbędne jest rozsze• 
rzenie podstawowej op'.eki kar• 
diologic1mo-·pediatryczne.1 w le
czn ictwie otwa·rtym. Osta•tnl o 
też w Szpita•lu im. Korczaka o
twa.rto nieduży oddział kardio
logC: d2liecięce1, Jt!Śli zaś cllodzi 
o dalszy rozwój łódzkiego lecz
nictwa kardiologicznego w o
góle, to przede wszystk'.m po
de imuje się wysitk.i w celu 
7lwiększenia ka·dry specjalistów, 
pełn·iejszego za:zna•jomienla w·s,zy
stkich lekarzy interni.stów z 
zagadn'.er.iami chorób serca o
raz szerśzego wyikoorzystania 
i&t.n iejącej już bazy spec ja li
styczmego leczmiebwa otwarte
go, które mówiąc nawiasem 
stalW'ia i tak na·sze miasto w 
krajo.wej .czołówce. (L. RUD.) 

~~~~~~~~~~~~~~ 

6,4 mld zł wyniosła wartość 

Tak np. do anegdot można by 
zaliciyć fakt, że pewien „rze
mieślnik" robJI dosłownie fortu
nę na„. wierceniu dziurek w 
znormalizowanycll śrubkach dla 
„Ursusa0

• Jakby w tymże 

„ Ursusie'' nie można wier-1 
zakresie ( !) • Z innej znów pań
stwowej kasy milibny złotych 
sypie się do kieszeni prywat
nych wytwórców za... renowa
cję drewnianych skrzyń I pro
dukcję mioteł. 

czyn6w społecznych w uh. roku Ostatnio postawiono pewną 
barierę zmniejszającą możli- Czyżby 

O blisko 130 mln r:ł - 'a.k 
W:!'11ika z zalk•ończ001yeh o·bec
Dlie ctbllczeń - zwiększyła &ię 
w porównamiu z 1989 r. wartość 
czynów spoteoznych w ub. r. 
wy>niosła ona 6,ł mld zł, 

Oto przykład: 78,1 proc. og61-
nej wairtośoi czynów społecz
nych ub. r, dotyczyło tak istot· 
nych dla społeczeństwa &praw, 
jak bud<>wa i napra•wa dróg 
publicwych, budowa i remon
ty uTządzeń k>omunalnych i 
szkół. NaJwiększy wkład wła· 

„Modny Strój" 
• proponu1e„. 

Zakład WzornicfJWa Mody 
WSS ,,Spolem" „Modny 
Strój" zaprezentował ostatnio 
wiosenną kolekcję płaszczy, su
kienek, wełnianych i jedwab
nych. Demo.nstrowano też szereg 
wzorów awa•ngardowych z tka
nin import<>wanych z NRD. Pre
zentowane -mod.e!e ukażą się w 
sklepach, „Społem" jeszcze w 
tym mieslącu. 

NA ZDJĘCIU: wiosenna syl-
wetka projekfJowana przez 
„Modny Strój". 

CAF - Uchymiak 

• 
•neJ pn1cy uczestnicy czynów 
spott'Oznych wnieśli właśnie w 
budowę i uleps7.anie dróg. 
KoDJkretn.ie zbude>wano w ten 
sp06ób w 1970 r. 2.6ł0 km dróg 
o naiwie;rzchni twa.rde.j, a Ulep
sz<>no około 2.0SG km dróg 
lfrUnto>Wy>eh. 

wości wspólpracy prywatnych 
wytwórców z sektorem uspo
lecznlonym. Otóż przedsiębior
stwa, które chcą korzystać li 
usług prywatnego producenta, 
w pewnej części wydatkl na 
ten cel muszą pokrywać z wła
snego tund uszu płac. Rozpo
rządzenie traktujące o tym da
je także KSR uprawnienia do 
kontroli zawieranych umów 
kooperacyjnych. Rzecz tylko V( 
tym, że nie wszystkie dyrekcje 
powiadamiają samorządy robot
nicze o projektach podjęcia ko
operacji. A przecież nie kto in
ny, ale właśnie członkowie za
łóg robotniczych najlepiej wl&
dzą czy pewne zlecenia są 
nieodzowne, czy też można Je 

wiosenny 

Większość czynów $llołecznych 
podejmują mieszkańcy wsi. W 
1970 r. wartość przedsięwzięć 
zrealiz&WMlych na wsi wynio
sła 63,ł proc. ogólnej warto• 
ści czynów, Jest to zrozQmia
łe, gdyż właśnie na terenie 
wsi najwięcej jest takich 
spraw, które można rozwiązać 
wspóinym wysiłkiem mieszkań
ców • 

B
ałuty są dynamicznie ro7'Wi.jając11 
się dzielnicą Lodzi. Przybywa tu 
systematycznie nowych osiedli 
mie.szkaniowych, a w ślad za r.-i-

m! - ludzi. z myślą o n'.eh od z górą 
10 lat organi-zowano w dzieln icy bazę 
dla rozwoju d2liałal.ności kulturalno-o
świ"'·towej, Zrobiono w tym względzie 
niemało, więcej niż np. na Widzewje, 

D:lliś. po tych 10 latach. wypada za
stanowić się czy to co jest wysta.rcza, 
czy zaspokaja potrzeby mieszkańców, 
w .Jakim kierur.iku powinno iść da·lsze 
działanie w zak•res:e upowszechniania 
kultury. 

Przyjrzyjmy się bliżej niektórym licz
bom: łącznie 65 świetJ.iic, 11 klubów i 5 
d omów kultu•ry. Wniosek Jest prosty: 
w dziel·nicy przeważają placówki, nale
żące cl'o najniższych - według obo•w:ą
zujących kryte!'iów - kategorii. A wiec 
takle, które posiadają zie lub ledwie 
doJ1ta1teczne wa.nmki lokalowe, n·ie r.·aj
lepie1 kwalifikowaną kadre iinstruktior
ską, wątły budżet itp. 

Badania ankietowe, którymi referat 
kultury <>bjął 62 zal•łady I Instytucje, 
wykazały, że z prowadzonych przez nie 
placówek zaledwie 24 działają systema
tycznie w oparciu o konkretne progra
my i plany µracy. Pozostałe ograniczają 
się wyłącznie do e>kazjonalnych uroczy
stości z cześcia artystyczną, urządza
nych w pomieszczeniach zastępczych - sa
lach konferencyjnych, salach zebrań I in. 
Pr.zyczyną takiego sta.nu rzeczy jest naj
częściej l>rak wydzielor„ych lokali, pra
cowników odpowiedzialnych za sprawy 
kultury i ośw'.·aty, w niektórych wypad
kach i funduszów. Nieco ko<rzystniej od 
sytuacji le>kalowej puedsta•wia się wy
posażen'.e, choć I w tym względ·zie isto
tną przeszkocl'ę stanowi obowiązują.cy 
orzepis długoterminowego planowania 
zakupów o charakterze inwestycyjnym. 
Sto:s:owar„ie tej zasady bywa C'zasem 
wprost niemożliwe, pon iewa~ nie da się 
ustalić czasu ZUŻycla niektórych przed
miotów jak np. aparatury aud'.owizual
nel, Wszystkie wymlenoione przyczyny 

wiatr„. 

* 
Foto - A. Wach 

powod·ują, że w placówkach kultural
nych is>tn•ieja tylko nieliczne pracownie 
specjalistyczne. bedace przecież obecnie 
najatrakcyjniejszą formą przyciągania 
stałych uczestników. 

T yle wyniki badań. Do!><>wiedzmy 
jeszcze, że jak wyka•7Al.1e prakty
ka, te najniżej zorgar..izowane 
placówki - świetlice mają do-

syć efemeryczny żywot. w ciągu minio
nych lat zamykano Jedne, otwierano 

Profile kultury 

nie? Nie deprecjo<nuJąc znaczenia i !'Oli 
jaką odeg.rały świetlice w czasie, kiedy 
rodz'.ło sie w naszym m'.eście zorgani
zowane życie kulturalr.e, trzeba dziś 
patrzeć i planować realnie. mając na 
względzie wymagania chw'.li obecnej, 
konkretne, jakże odmienne od tych 
choćby sprzed lat dziesięciu, warunki 
w jakich żyjemy. i do nich przym'e
rzać wszelkie poczynar:ia. Nie neguję 
oczywiście dalszej potrzeby organ:zowa
nia świetlic TPD dla dzieci, które ma-

Nie ilość lecz jakość 
• drugie. Niektóre przechodziły z rąk do 

rąk, od patrona do patrona i na koniec 
również przestawały jstr.Jieć, I w tym 
wypadku przyczyn można by znaleźć 
wiele. Niezależnie jednak cxi przyczyn, 
pra.wda .Jest taka. że ta forma organi
zacyjna cfzialalności kulturalne·i nie 
zdała w pełni egzam ir„u. Swiet:lice nie 
posiadając wa.runków, nie zaspokajały 
potrzeb. wydaje się też, że w przyszło
ści mają one najmniejsze szanse prze
trwan:.a w skupiskach w:ielkomiejslcich. 
Bo czyż moŻ'na Jud>Jić się, że ulokowa
na gdzieś w piwnicy czy na strychu, o· 
drapana, nędznie wyposażona izba, dYS· 
po.nująca czasopismami sprzed tygodni, 
przyciągnie lttd7Ji, którym wystarczy 
prze.Je.chać kilk~ przystanków, by zna
le~ć się w domu kultury, teatrze, l<i-

ją dobre tradycje, świetlic dla emery
tów mających z raćji wieku mnoejsze 
możliwości dota~aia do większych, a 
dalej położonych placówek kultural
nych, świetlic w zakładach wychowaw
czych, w niektórych ośrodkach leczni
czych, świetlic uldkowanych !(d 2li eś na 
obrzeżach miasta, słowem - tych wszy
stkich, które są czy mogą się stać je
dyną bazą dla d2''.ałalności kulturalnej 
w swo:m tererJie. 

M 
oże to zabrzmi drastycznie. bo
wiem przywykliśmy do pewnych 
stereotypów w myślenuu i dzia
łaniu, ale wydaje mi się, że le-

piej, aby istniało w cl'zieln'.cy np. 5 no
woczesnych, z prawdziwego zdarzenia 
domów ktrltury i 10 posiadających naj-

wyższy standard klubów, niż kilkadzie
siąt czy r_awet setka ich karłowatych 
odpowiedników. Lepiej chYba w obec
nej chw'.H kiedy wszyscy sta.ramy się 
gospoda.rzyć z ołówkiem w ręku, prze
znaczyć istniejące i w kulturze rezerwy 
na wydźwignięcie dO odpowiedniego po
ziomu tych najlepszycll, naj wyżej zor
ganizowanych placówek, niż mnożyć i 
tak już liczr.e grono - miernych, Mó
wiąc po prostu postawić nie na ilość, 
lecz ua jakość. Postulat ten wydaje się 
tym słuszn'.ejszy, że cziery z i.>'.ęciu 
działających na Bałutach domów kul
tury pracuje w warunkach daleko od
b'.egających ocf normalnych. Np. Dom 
Kultury przy ZPB im. Sz. Harnama, 
znany i zasłużony dla krzewier_ia ama
torskie!(<> ruchu artystycznego w na
szym mieśc ie. Cały jego lokal to 6 po
mieszczeń na drugim pietrze budynku 
administracyjnego zakładu. Tu odby
wa się zaledwie n'ew:elka część zajęć. 
Inne z konieczr.ości provvadzone są w 
klubie „Karolek" przy ul. Łąkowej, 
w pomieszczeniu gospodarczym przy ul. 
Kilińskiego. w Szkole Podstawowej przy 
ul. Smugowej, wreszcie w hali fabrycz
nej (w niej ćwiczy rei>rezentacyjny ze
spół tańca ludowego). A d2''.eln!cowy 
D om Kultury przy ul. Lomanowskiego? 
Powjerzchnca użytkowa niewielka - 360 
m kw, Wyprowadzono r:iedawno jed
nYCh lokatorów. ale nadal mieszkają 
tu dW•ie rodziny, zajmujące 6 oomiesz
c~ń. W podobnych warunkach oracu
je Zakładowy Dom Kultury przy ZPB 
Im. Marchlewskiego. A przeciez fe wi"e
lofunkcyjne, ciągle roZJWujające się pla
cówki mają cl'ziś i w p.rzyszłości naj
wiekszą rację bytu. Trzeba więc stwo
rzyć im potrzebne dla dalszego rozwo
ju warunki. Tak jalk nie bedzie nowo
c.zesr.ego teatru bez nowoczes·nego za
plecza, znakomitych imprez sportowvch 
w drewnianej sŻopie, tak n;e przve>ią
gnie stałych bywalców dom kultury 
składający się z ciasnych, nleefektoiw
nycb pom~eszczeń. 

L. HOSZOWSKA 
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WYNAJMĘ dom na .,kres 
OGŁOSZENIA DROBNE letni w miejscowości nad 

morskiej, odległość do 
me>rza 100 m. Miejsc 30 
d<> 50 w dwóch domach. 

„WARSZAWĘ" rok prod. 
119&3 - SJprzedam. l:.ódź, 
Ruc~a.jowa li (.va Koleją 
Ob<w<>dową) 5329 & 

Dr Jadwi«a ANFORO· SPOLDZIELNIA Le.kar-,y BUższe ~nformacje li
WICZ weneryczne, lłkór- SiPe'cJrul;i~tów . „ZdTowte' '. . stownie. Ba•rbara Fiou1ak , 

Al Kosc1.uszik1 67 leczy i Usbrn1nie Morskie Okrzei 
ne 16.30-19, Próchn~a 8 oip~rnde ży;la •ki kończyn 2 ' 35 P 

„ZASTAVĘ" - spr-ze-
dam. Tokarzews•kiego 55 
-4 (Tóg WesterpJa tle) 
godz. 16-19 5324 g 

dolnych, wykonuje za-
GABINET Chilrurgil Ko- bi·eg i giiinekoolo.giiez:ne, le- DZIALKĘ 750 m kw. z 
smetycznej, ul. Boya że- czy w zakresie chorób prruwem zabudowy, przy 
leńskiego 12 - leczy l k<>biec'ych. Przeprowadla ul. Zamo rskliej 68a, •prze
operu.je żylak.I kończyn bad•a.nia hi.stopatologk2lne dam. Oferty „5087" Pra-
dolnych, wyko·nuje <>pe- i cytolog iczne. Bliż•ze 5a, Piobrko.wska 96 

„WARTBURGA" na sp1-
ra·lach spr.zedam. Obr. 
Sta.J.ingr ad•u 78-4 5255 g 

GARAŻ do wy•najęcia -
okolica Pl. Zwycięs•twa. 
Tel. 658-95, po 111 racje plasty·czne twarzy, i.nformaeje - tel. 664-87 ----- -

leczy masażem ,pecja!- ___ ___ __, PLAC do 3.000 m kw. -
nym korzonki nerwowP DZIALKĘ 1.100 m kw. o'kolice Pa0t>ianie, Ksawe-
oraz wszelkie bóle krzv- odct.am w d:oierżawę. rowa - kupię. Ofe r·ty 

LOKALU na rzemiosło 
w cenbrum poszul<uję. 

ża . Bliższe i.nformacje Oferty „5073" Pra•sa, „!Y.143" Prasa, Piotrkow-
tel. 515-67 957 k Pio•trk•owska 9s ska 96 

Oferty „53&1" Prasa. 
P iobrkowska 96 ---------,.•••••••••••••••••••••Ili ZAMSZ sz~uc~ny za.g.ra- 4 POKOJE z kuchnia, 

I niczny, cie.miny brąz, wygody (oprócz c.o.), iI 
oe>l<J;ny - sprzedam. War- p. - śródmieśc ie, zam1e-
9zawa, telefon 34-69-8'7 airl.ę .na M-5 - b·l<>ki. 

Dnia 11 lutego 1971 roku zmarł 

RYSZARD KUNKEL 
długoletni pracownik i czołowy racjonali

' zator PDAiUP „UNIPROT", 
Zmarły swą nienaganną pracą oraz kole

żeńskim stosunkiem do współpracowników 
zasłużył sobie na trwałą pamięć. Wyrazy 
serdecznego współczucia Rodzinie Zmarłego 
składają: 

DYREKCJA, KOMITET ZAKLADOWY 
PZPR, RADA ZAKLADOWA, RADA 
ROBOTNICZA oraz KOLEŻANKI i KO-

LEDZY 

Podziękowanie 
Wszystkim, którzy okazali pomoc i współ

czucie oraz wzięli udział w pogrzebie mo• 
jego Męża 

S, t P. 

MARIANA KASZKIEWICZA 
a w szczególności: Rodzinie, 'Przyjaciołom, 
Znajomym, o.o. salezjanom oraz Cechowi 
Fryzjerów, serdeczne podziękowanie skła· 
dają: 

ŻONA z DZIECMI 

- ·- - - Tel. 340-08, po goo•z. 17 
IGLY Dubiet rur 12 ku
pię . Oferty „4831'! Prasa. 
Piotr•kowska 96 

RENDERKĘ mechanicz.ną 
<>koł·o 8 ca•li średnicy -
kupię. Oferty „4686" Pra
sa, Pi101tirko.wska 98 

MASZYNĘ Sa•neczkową 
siódemkę sprzedam. Woct 
na 15, m. 67. Zgłoszenia: 
sobota 16-20, niedziela 
10-20 5079 g 

MAGNETOFON japoński 
.nowy, ba·t.ery}n<H>ieci-0wy 
sprzedam. Ofe.rty „536ł" 
Prasa, Piotrkowska 96 
- -
TRĄBKĘ ja•zzową „Welt-
kla•ng", akordeon „ Wel<t
meister 120", a.parat ro
t-0·grafic~ny „Pra·ktica no
va B", lampę elektrono
wą nowe - sprze
dam. Te<L 621J-23 5323 g 

„M-2" S.ród,mieściie, za
miienię na „M-2" Teofi
lów, Tel. 477-44 5099 g 

PRZYJMĘ na mieszikanie 
dwóch pracu;ją.:yeh lub 
ue>zących. Ka·Ziimierza Il. 
m. 16, godz. 12.30-f.5 
--- ---· 

SAMOTNY w średnim 
w ieku - członek spót
drzie»rui mieszka·ni<>•Wej 
posZ>uU<uje p<>1"oj u z wy
goda.m1i. Oferty „5071" 
Prasa, Piotrk<>WSJka 96 
- -- -~ -- - -

POKOJ, kl\l<:hnia, wy,go
dv (<bez c.o.) - centr'um, 
42 m, z;imienię na 2 po
koje z kucl1nią z wy
godami rozktad<>we 
łwb 3 pokoje, kuchnia w 
blokach. Oferty „5()55" 
Prasa. Piotrkowska 96 

• ---------------------... ,·TELEWIZOR „Wawe'1" ta.ni<> sprzedam. Te·l. 

DĄBROWA - M-3, za
mienię na rówino.rzęd1ne 
na Teiof<hl.:>w·ie 1U b 0 ·1<0-
licy. Oferty „53·5:1" Pra
sa„ Pie>b!'kowska 96 

Z powodu śmierci 

DOC. DR MED, 

STANISŁAWA BOCZONIA 
kierownika ·Katedry ł Zakładu Radiologii 
Akademii Medycznej w Łodzi, najserdecz
niejsze wyrazy współczucia żonie i Rodzi· 
nie składa: 

L0DZKIE KOLO POLSKIEGO LEKAR• 
SKIEGO TOWARZYSTWA RADIOLOGOW 

Dnia 15 lutego 1971 r., po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzony św, sakramen• 
tam! odszedł od nas, w wieku 56 lat, naj• 
ukochańszy Mąż, Tatuś i Dziadzlui 

S, t P, 

LUC.l~N BEDNARSKI 
Pogrzeb odbędzie się 18 lutego br. o godz. 

tł z domu tałoby przy ul. Sępiej 7 na 
cmentarz na Zarzewie, o czym zawiadamia· 
Jlp 

ŻONA, CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 
i POZOSTALA RODZINA 

Dnia 15 lutego 1971 r„ po długich i cięt· 
kich cie'rpieniach zmarła, przeżywszy lat Il 

S, t P, 

FRANCISZKA WESOŁOWSKA 
Pogrzeb odbędzie się 18 lutego br. o godz. 

14,Jo na cmentarzu rzym.·kat. na Dołach, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku 

RODZINA 

Dnia 15 lutego 1971 r„ po długich i cięż• 
kich cierpieniach, opatrzona św. sakramen• 
tarni zmarła, w wieku 82 lat 

S, t P, 

APOLONIA GORDON 
b. wieloletnia przełożona Szpitala Wojsko· 
wego w Lodzi w okresie międzywojennym, 
była przełożona Szpitala Klinicznego Aka-

, demii Medycznej nr 3 w Lodzi. 
W uznaniu zasług Zmarła otrzymała wiele 

odznaczeń państwowych. Odeszła kobieta 
wielkiego serca i bezgranicznie oddana pra• 
cy dla chorych i społeczeństwa. Nabożeń
stwo żałobne odbędzie się dn. 19 lutego br. o 
godz. 10 w kaplicy w Wołominie k/W-wy, 
przy ul. 15 Grudnia U, po którym nastąpi 
odprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego 
na miejscowy cmentarz. Z głębokim żalem 
kochaną Siostrę Przełożoną żegna 

GRONO PRZYJACIOLEK 

Dnia 18 lutego 1971 r, zmarła, opatrzona 
św. aakramentami, przeżywszy lat 81 

S, t P, 

ó[GA RAKOWSKA 
człowiek wielkiego serca i dobroci. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 
18 lutego br. o godz. 16,30 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowej, o czym 
zawiadamiają pogrążone w smutku 

DZIECI, WNUKI i RODZINA 

Dnia 11 lutego 19'11 r. zinatł, po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 73 

S, t P, 

JOZEF DOBSKI 
Pogrzeb Odbędzie się 19 lutego br. o godz. 

16 z kaplicy Starego cmentarza rzym.-kat. 
przy ul. Ogrodowej, o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKI, 
PRAWNUCZKI i POZOSTALA 

RODZINA 

Kol. GRAŻYNIE SELIDZE, wyrazy szcze
rego współczucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZ'i' oraz DYREK
CJA i RADA ZAKLADOWA PRZED· 
SIEBIORSTWA REMONTOWO-BUDOW
LANEGO HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

w LODZI 

201-77, g00z. ~15 

PIĘKNĄ su'irnlię śLuib.ną 
sprrzedam. Tel. l'lll-69 - - --
MASZYNĘ do szycia, 
wieloezynnościową - ro
taeyjną, nową sprzedam. 
Tel. 520-39 i>263 & 

SPRZEDAŻ a•rtyku·lu po
wierzę akwi·zyt<> r ow1, O
ferty „5280" Prasa, Pli<>tr
kowSl<a 96 ------
„CHEVROLETĘ de Lux 
puok-u,p" tanio spr zedam. 
Tel. 393-45, po godz. 16 

„FIAT. 850-Ber1ine"' ta
l>rye2lnie nowe.go - sprze
dam. Oferty „5110" P•ra
sa, Pi<>trk0<wska 96 

„FIATA" wylosowanego 
w PKO - kupi ę, Oferty 
„504'7" Pra-9~ Piotrkow
ska 96 

„MOSKWICZA 4<IB" -
S'pr•zedam. Nowomiejska 
B godt. 14-'1'7 5313 g 

----
POKOJ z kU<:hnią, c•zę
ściowe wygOdy włas.no
ściowe - kupię. Oferty 
,.5328" Pirasa, ~otrkow
ska 96 

DWA po.k<oje. k•uchnię z 
wyigodami własnościowe 
kupię. Oferty „5259" Pra
sa, Piobrko•WS'ka 98 

KOBIETA członek 
spóŁdzie>ni mies:r.kamiow~J 
p<><szuikuije pokoju z o
sa~nym wejściem na o
kres 3 lat, Oferty „5245" 
Prasa, P.i<>tr<kows.ka 96 

SZCZECIN - 3 pokoje, 
kuchn1i ę, wygody, tele
fon, zamde-nię na podob
ne l:.ódź, Oferty 
„ '7253" Prasa, Piotr ko•w
&ka 96 

-----~--MAL ŻEŃ ST W 0 bezdziet· 
ne - członkowi" spót
diz4elni pos~ukiuje m•ies·z
kania. Oferty „522'5" Pra
sa, Piotrlkowska 96 

Komunikat MPK 
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE 
z o w i o d a m i a, 

ie punkt sprzedaży biletów na 
linie miejskie z ul. Piotrkowskiej 
77 i punkt sprzedaży na linie 
podmiejskie z pl. Niepodległości 

zostały 

Z DNIEM 12 LUTEGO BR. 
przeniesione na 

UL. RZGOWSKĄ 36 
(gmach Łaźni Miejskich) 

róg ul. Dąbrowskiego. 
Sprzedd biletów na linie mlejsk'le 
i podmiejskie odbywać się będzie 
w godz. 7 .30 - 14, w soboty od godz. 
7.30 do 12 oraz w pierwszych I ostat· 
nich 2 dniach m-ca w godz. 7.30 -
16.30, w soboty w godz. 7.30 - 14.30. 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Rada Wydziału Matematyki. Fizyki i Chemii Unł
wersytetu Lód>Jkiego podaje do wiadomośc:, że 
drJa 3 ma•rca 1971 r. o godz. 16.30 w sali pos:edze1i 
Senatu przy ul. Na.rutowicza 65 odbędzie się pu
bl :czna dyskusja nad rozprawą dokte>rską mgr 
WIESLAWA SKUBALY pt. „Bada•nie zjawiSk elek
tre>ohemicznych na polikrysta liczny ch i monokry
stalicznych elektrodach m:edzia.nych". 
Promotor: Prof. dr Bogdan Jakuszewski 

(Uniwersytet l:.ódzki) 
Recenziencl: Doc. dr hab. Edward Dutkiewicz 

(Un,iwersytet im. A. M ick:ewkza 
w Poznaniu) 
Doc. dr hab, Jan Przyłuski 
(Pol itechnika Waorszaw&ka) 

* * • 
Rada Wydziału Matematyki, Flzykd i Chemii Uni
wersytetu Lódzkiego podaje do wiadomości, ze 
dn1a 3 ma.rea 1971 r. ,o god2. 17.30 w saLi posiedzeń 
Ser„atu przy ul. Narutowicza 65 odbęd'Zie się pu
bliczna dyskusja n.act rozprawa doktorską mgr 
EDWARDA BALDA ot. „Tie>merkurymetryczne 
ozna.czanie związków siarkl na drodze reduktyw
ne.1 desuHuracji". 
Promotor: Pror. dr Mieczysław Wroński 

(Uniwersytet l:.ód7lki) 
Recen.zenci: Doc. dr hab, Jan Binkowski 

(In~. Chemii Orgar„ic>Jnej PAN) 
Doc. dr hab. Romuald Skowroński 
(Un iwersytet l:.ódzki) 

Prace doktorsk•'.e znajdu .1ą sie "o wglądu w. Bi
bliotece Głównej Uniwersytetu Lódwego, ul, Na
ru<towicza 108. 
.W&tęp na rO®r>11wY :wolinl'i! 

Dziś ~Radłoi-'lelewhji 
CZWARTEK, 18 LUTEGO 

PROGRAM I 

l'0 .00 Wli·ad. 10.05 „And!lia" 
tra.gm. 10,25 Z muzylk.i polskiej. 
10.50 Pr0of. dr Manf.red von 
Arde•n.ne - fi.zY'k jądrowy. Jl.OO 
Dla k·l. VI - „sąsied„i". 11.30 
(il:.) Dedykujemy II :omia·nie. 
1(.50 Poradnia rodzin.na, 12.05 Z 
kraju i ze świata. 1-2.25 Więce·;, 
lepiej, ta.niej. li2 .45 Ro·\ni•czy 
k.wad•ra•ns. 13.00 z tycia zw. 
Ra.a.z. :3.20 Lud. zesp . reg i<>na 1-
ne. 13 .40 Rytmy i mel<>die. 14.00 
N ie pr ~emilczeć - nie zapom
n• eć . 14.:0 Utwory fortepia•no
we. 14.30 Z estrad i scen ope
rowy.c·h naszych sąsiadów. 15.00 
Wiad. 15.05 M. Ravel - „Daph
nis i Chloe". 16.30 Poipołudinie 
z mlodością. 18.50 Muzyka i 
aktualności, 19.15 z księgar
sk iej lady. 19.30 Kwad1rans mu
zyczny K, Stromengera. 19.45 
Sk.rzyn.ka mu.z. 20.00 Dzien n•hk. 
20.W l,\'Ielod·ie Wiedm:ia. 20.47 
Kronhka sportowa. :/Jl.OO W 
>mieniu pra.wa, w stuilbie ~pole
czeństwa. :!11.30 Li0sty z teatrów. 

wego a·rcMwum. 1'6.15 Duety 
je<Lneg<> spotka•nia. 16.30 Z na
g rań Dimu Liipa•ttiego. 16.45 
Nasz rok 71. 17.00 Elksprese.m 
przez swia•t. 17.05 Quodli·l:>et. 
:7.30 11Pożegnainie z bronią" -
od·c. pow. 17.40 AktualnoŚ<! i pol
s'·ie: p io,e n ki. !8.00 Krasnolud
l!Ji są na świecie - m~a,zyn, 
18.30 Elkspre;;em prnez świat. 
18.35 Blues wczo.raj i dziś. 19.00 
Ksi ąilka tygodmia. 19.115 Auto
porbret komp-ozytora K0on
sta.n,ty Regamey. 19.45 Polityka 

• dola wszystk ich. 20.00 Pod sza-
fiirową i.glą. 20.25 Lektury. lek
tury. 20.40 Gd.zie jest prze
bój? :11.05 Tylko po hisz.pań
sku. 31.20 Fech. 21.40 Impre>wi· 
zac-ja . na tema.ty Medney'a -
własne i lud.owe - gra Ch. Mi.n
gus - forte1>ia,n. 2:.~o Rysza.rd 
Wa,gner „Walkiria". 22.00 
Fa.kty d·!lia. 22.()8 Gwiazda sie
d1mi·u wieczorów - Ive·s Mon· 
ta.nd. 2l'l.15 „Oca.Jenie" - odc. 
22.45 Ba.llady francuskie. 2'3.00 
Liryka angiielska - W. Bl~ike. 
23.05 coue.g i•u.m mus1e>um 
Sunfon.ie 1 symf<J<nie. 

i jego zodlnierze" (W). ll,5'5 Ję• 
zyk polski dla Mas I!II liceaQ
n'ych - Stefan Żeromski (<z 
Wroelawi.i). l~.45 Mechan'zacja 
rol•nicbwa. "z. I (z Pozna·nia). 
13.30 Mecha.ni-z.a<:ja r0olnkt·wa 
cz. II (rz Pozna.mia). 15.20 P<>li
techn·ika TV: Flzl[•ka I roku -
Przedmi-0'1: i metodo1ogia fizy1ki 
- cz. I (z Gdańs·ka), 15.55 PoLi
techinilka TV: fizyka I roku 
- Pr.zedmiot i meood<J;lo.gia fi
zy•kii - cz, L): ~z Gdańska). 
16.25 Program dnia (Ł). 16.30 
D:oien.nik (W). 16.40 D1a mło· 
d y<:1h Wlidrzów: Elk:ra.n z brat.k1em 
w progn-a11niie m. iin. JIPasowa· 
nie na ryc-erz.a" - fiLm z serii 
„Przyigody si•r La1ncelota" fW), 
111.45 Dla młodych widzów: 

22.00 Koncert chóru p.d. T. TELEWIZJA 

"Z1rób to sa•m'' przed ka.me.ra
mi Adam Slodowy (W). 18.00 
Poli•go•n (W). 18.30 Wiad<J;mości 
dnia (Ł). 16.45 „Awtor i jego 
pio.senki" (W). 119.20 Dobranoc 
- ,.Baionie i waśnie" (W). 19.30 
Dzienlll•i·k (W). 2-0.00 Teatr Ka
bra: Ja.nusz Weychert „czwarty 
ma1neilct•n" fW), Po teatrze ok. 
:11.35 K·e>ll<!el't e~mo.11 F•ryderyka 
Ohopi•na (W). 212.1,5 Lektury 
wsipólczesne (W). :1;2 . 215 Dz!ennJk 
(W). 2!'1.45 P-0•11i1technHka TV: Fi
zyka I r<>lk>u (powtórzenie z 
Gd1ańs.ka). !!3.20 P<>lutecrunika 
TV: Fizyk.i I roku (pe>wtórze· 
ni·e z Gdańs•ka). 

Kurc·zewS'kiego. 22.20 Z cyklu: 
„Wszy•stkie sona.ty skrzy.pcowe 8.15 Matema•tY'k·a w S'ZJkole -
L. va•n Be·ethovena" . 23.00 II Ra<ehu•nek prawd·e>podot>ieńsbwa 
wydanie d!lienni•ka. ~:J..Hl Prze- - cz. I (W). 10.55 Historia dla 
g!ady i poglądy. 23.20 M!~a·Wk•i klas VI - „Stefa.n Cza•rn·i-ecki 
f\1'11-:>we. ~3.30 Rewia piosenek.--------------------------------
M.00 Wiad•omQŚCi. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9,35 KI'oni•ka kul-
buraLna. 9.50 Na muzy~Lnej 
pięci-0bi•nii. 10.ZS „Lutość" 
fra,gm. pow. 10.45 Muzyka ba
letowa. l~.05 z kraju i ze ś-nia
ta. 1.2,2'5 J. s. AdamczewS'ki 
śpiewa pieśni J. Iberta. 12.4J 
(Ł) Komunikaty. 12.45 (l:.) „z 
naukow·cem w terenie" - rep. 
13.00 (l:.) Ka•lejd<>Skop muzycz
ny. 13.30 (l:.) Nasz komentarz. 
13.40 „P.rzy dochD<izeniu śled
czym" - fra,gm. opzyw, 14.00 
Wiad. 14.05 Od Belg.radu do 
Sofii - koneeirt roZJrywkowy. 
14.45 Blęki·bna S'Łta.feta. !'5.00 
Kon.cert pop<>łudl!liowy. 16.00 
Wiad. 16.05 znajO'llli z a•nteny. 
16.~S (Ł) AktuaLności !ódzk le, 
17.00 (L) Relaks z usp, B. -Har
dego i A. Straszyń sik i ego, 111.20 
(Ł) Fragm. pe>w. pt. „PodTÓZ 
:1JiJmowa". 17.40 (l:.) „Melodia, 
rytm i p i•e>sen•ka". 18.1~ (l:.) Ra
d ioreklama. 18.20 Wcd•nokrąg. 
!9.00 Echa d1n ia. 19.15 L e kc.ia 
jęz. ros. 19.30 G. Ver<l>i : ,,Akia" 
- opera. Z2.00 z kraju I ze 
świata. 2!'1.27 W iad. sportowe. 
22.Jo Ka.ma-wałowa rewia or•k. 
t.mec~nych. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM Ili 

1'2.(15 Z kraj•u I ze świata. 
1'.!.2:> Koncert. 13.00 Na kato
wi-cklej · anti!inie. 1'5.00 Pią"tY do 
bridża - gawęda. 15.10 Piose•n
ki z wł-Oskich płyt. 15.30 E~"
pre~em przez świa•t. 115.35 S:.la
chebne :idrowlie. l.5.50 z j atzo-

Ksiqżki czekąia ..• 

Z literatury przekładowej 

O 
ryginalną nowością litera• 
tury radz ieck iej jest po· 
wieść n ie znanego u nas do
tvchczas p isarza syberyj· 

S•kiego pochodzenia Włodzi
m ierza Cziw iLichi na „Nad po· 
zio1ne·1n morza"•). Os ią i wla.ś„ 
cŁwie jed.ynym wątkiem akcji 
jest wypadek, Ja•k iemu uległ w 
bezludnej tajdte ałtajsk iej urzęd 
n ik leśny przeprowadzający po
miary i badan ia drzewostanu. 
Ciężki stan poranionego i trud· 
n.ośc i tran.sportu bardzo kO'mpL!
kują sytuację i czyn ią ją wręcz 
niebezpiecz ną, a walka z tymi 
przeciwnościami, za,kończona 
szczęśliwie, stain<J;Wi treść po
wieści. 

Ale nie o to, a ra.czej nie tyl· 
ko o to chodziło autorowi. Po
wieść mianowicie zawiera 12 
rozdziałów, a ka·żdy rozdział jest 
relacją jednego z uczestnik.ów 
akcji ratunkowe;. W tych posz
czególnych relacjach odb ija się 
rozmaitość lu.ctzkich typów t po
staci, ujawnia się różn.O'roclność 
ich postaw życi<>wych, ich sto
sunku do spraw i zjawisk- trud· 
nej rzeczywi stości. I właśnie na 
tym ciekawym t umiejętnym 
2różniccxwaniu grona ludzi, 
uczestniczący.eh z konieczności 
w tym sa.mym wydarzeniu pole· 

ga sens i s~ powieści Czt
wilichtna. 

• * • 

Z 
bardzo pozyt11wnym przy• 
:Jęciem $potkała s ię zarów
no we Francji jak l 1a 
gra.nicą ostatnia książka 

Francois Ma,ur taca - „Mtodzie· 
niec z dawnych lat"••). Je•t 
to książka o wyraźnym podloi!J. 
awtob iogra,ficznym, :Jej akcja to
czy s ię na francuskiej prowincji 
w pierwszych Latach na.szego stu
lec ia, treśc ią zaś są wewnętrzne 
zmagania mrodego bohatera o 
utrzymanie swej lud21k iej po·sta
wy, pion.u moraLnego wobec na
poru nieprzyjaznych t drama
tycznych okoHcimości, p i ętrzą
cy.eh s ię w ;ego środowisku. I w 
tej powieści jak w całej 
BWej twórczości - Mauriac re
prezentuje św la.topog!ąd katolic
ki, poszukując rozumowych 
przesla.nek dla swej wiary, przy 
czym ka,toli cyzm Maur iaca n ie 
ma cech p111rafia,ńszczyzny ! bi· 
goterit. 

es. o.> 

•) Wyd. „Iskry", przeklad J, 
Litwiniuka. Str. 30ł, cena zł 18, 

••) Wyd. „Pax", przekład Zofii 
Malewskiej, str. 224, cena zł 25, 
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MATEMATYKA - ucz- SKLEP warzywniczy od
mom, sbude.ntom. Matu- dam w dzieri:a.wę. Alek
ry, eg;zami1ny wstępne. sa•n~róiw, wl. 212 ·Lipca 18 
257-57, mg;r PliUSkOW">ki 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ROBOTNIKOW torowych z terenu m. Lodzi. i po
wiatu ł?cizklego zatrudni Miejskie Przedsiębiorstwo 
K<?munikacyjne w Łodzi. Bliższych Informacji u
dziela i zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
kadr i szkolenia Miejskiego Przedsiębiorstwa K"· 
munlkacyjnego w Łodzi, uL Tramwajowa u w 

PRZYJMĘ na pra.ktykę 
ucZ>ni·a u cze n nice lat 
16-18. Za'kład Fotogra-
fio:ony: Pirzy.by-szewsJ<;ie,go 
39 5082 g 

MLODY po maturze wy-
uc1zy &ię atra•kcyjnego 
za•w.odu r.zemi<>·sła. 
Ofeorty „~101" Prasa, 
PiotrkOW1S1ka 96 

WPISY na kllll'Sy Z3>0oC'Z• 
ne (<kores?Qnden<!y}ne) 
kreśleń bUdowlanych, 
konstrukcyjnych, maszy
ne>wych. koszte>rysowa.n.ia, 
przyjm.uje, szczegóło
wych inf<>Mnaeji pisem
nych udziela "Wiedr.a", 
Kraków, Westerplatte lQ 

KRA WIEC p·rzyjmi• do 
szyeia kon.fekcję damską. 
Ofe1rty 115362" Prasa, 
Piot1rrowska 96 

PRZYJMĘ k01t>letę d<> 
9prrząita1n1ila 2 rao:y w ty
ge>d1ni•u . Sien1"iewó.cza 4, 
m. 2 (if•ront) 5249 g 

ZGINĄL pies mału<bk•i 
ku•n,del. Sierść dlu1g•a, 
oiemne>l>rąwwa, pod-
brzusze jasne, u.szy sto• 
j ą.ce, t>ez og<>n°ka. Od.pro
wad•2lić za wy•nagrod'le
n iern. Ł.ódż, Gnlieźmieńska 
6/8, m. 47 5354 g 

FRYZJERKA damsko-mę
ska lub dams.ka po.tr-,eb
na . Oferty „52'44'' Prasa, 
P i<>wkowsim 96 

PRZYBLĄKALA sie rn
ka - pO'iinter, białć>czar
na na1krapiaina. Tel. 
4Jll...U2, po g<>diz. l~ 

CERUJĘ a.rtystycz.ni~ 
garder<>b<:, dzia1n.i1ny, dy
wa1ny. Pawti·k<>wska, 
PiotrlkoiwsU<a 94. Tel. 
2·47-70 ~28 g 

SZLIFO W ANIE cylim-
dirów, za1worów, re;ge.ne
.racja wałów kor1>owych 
szy>bko, fa•Ch<>W'<>. Pa.bia
.niokia Jr17, t~l. 446-IM, 
Biernaciki 

ORTALIONY, sikay, la
m ilna1ty, materace, na
pra1Wiia cerownia. Jad1w i
ga &zoioo, Pdortirk.OW'aka. ~ 

MONT.Aż i napraiwę an· 
ten TV wy>konu.je .sp~nia 
.,K10im.imiarz" w Łodz.i., 
ul. Pliobr•kowSika so: tel, 
232-64 237 k 

PIANINA stroi., na•1>ra
Wi·a„ ocenia Grochowsk•a, 
Pilramowń.cza 10-4, tel. 
376-21 5572 ' 

WYPOŻYCZAM su kinie 
ślub<ne. Pio0tr1kOl'MSka 38, 
Wa1liCizalk 3314 g 

PROTEZY, korony, na
tychmia•st<>We re.peracje. 
PaiW'loilk<llw>Slka, Sienkiewi
C·Za ')fi 3859 g 

SZKOŁA tańeów Cyrul
slkiiago, Ł.ódź, KJulińskie·go 
46, tel. 3~5-42. Orga·ni2'u
je ku1rs: środa - IO•bota. 
ZalP'isy codrz.ie•Illnie 

god·z. 8-14. w 1oooty 8-12. 954/k 

KJEROWNlKOW sklepów brainży SPOŻyW<:zej 
'. elektrotechnlczne1. a.jentów do sklepów sno· 
zvwczych 1 orzemysłoWYch, a1ent6w na strai;:any 
warzyW t owoców zatrudni na,tychmiast Dvrekcia 
PSS w Łodzi O/Polesie. Zitłoszenia przyjmuje 
•ekcla sora..., pracowniezych w godz. 8 - 14, ul, 
Hutora 71. oarter. nok61 nr ł. 

rYNKARZY, iastrlkarzv o.raz ceramików orzyJmie 
Łódzkie Przedsiebiorstwo Budownictwa Miejskie· 
ll'o nr 1 w Łodzi. ul. Piotrkowska 55. Przy Dracy 
w akordzie ,,a dobra 1akość robót Istnieje możli
wość uzyskanda wysokich · oremld. Zgłoszenia 
orzyjmuje dział kadr i Hkolenla w g-Odz. 7-15. 

812-K 

SPAWACZY- blacharzy z uprawnieniami, ślusarzy 
oraz elektryków samochodowych - praca na dwie 
zmiany - zatrudni IV Oddział PKS w Lodzi, ul. 
Gibalsklego 2/4. zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
osobowych teL 591-20 wew. 84. 948/k ·=·=·====·=·=·=·=·=·=· 

Pt:ASZCZE DAMSKIE 
rvtĘ5klE,CHJ~OPIĘCE I 

VZIEWCZt;CE ' 

KUPUJEMY 
PO CENACH OBNIŻONYCH 

OD 40 DO 60 PROC. 
na kiermaszu zorganizowanym . 

przez 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Handlu Odzieżą 
Dom Dziecka w lodzi, 

przy ul. 
PIOTRKOWSKIEJ 52. 

Sprzedaż kiermaszowa odbywa się 
w godz. 11-19, w poniedziałki 

w godz. 13-19 • 
.PRZYJDt - OBEJRZYJ, JESLI 
KUPISZ - ZYSKASZ KILKASET 

ZŁOTYCH. 

DZIENNIK t.OD~KI '11'. 41 !7013~ i 



Nowe ceny • • 
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Z d!n·iem 18 l·utego 1971' roku 
(c~wartek) o 26 dni wcześniej 
niż w roku UJbiegłym, w.prowa
dza się d1ru,gą w tym roku se
zonową O'bn<iż.kę cen deta.Ucz
nych jad świeży>eh. 

Nowe ceny deta•HJC:rme jaj 
ŚW'ieżych wynoszą: jaja duże 
2,30 zł za 1 sz1mikę, jaja śred
nde 2,10 zł za 1 szbukę, jaJa 
małe 1.90 zł za I s11t·u•kę. 

Ceny deta.liczne .pozostałych 
asol"tyunentów ja.j świeżych 
(,drobne, przemysłowe ltd.) zo
staJą obilii~one o 0,30 zł na 
s:IJtuce. 

A W W•ie.wiiórczynie, po.w. 
Łask wskJutek podpalen>ia przez 
5-lebniego chłopca wytbuchł po
żar w gJ<>spodal!'stwie Ma·ril s. 
Stora.ty o•blkza się na sumi: ok. 
l.'i tys. z!. 

A W Jasbrzębl, pow. Lowkz 
z nie usba.lonych jeszcze przy
C1:yn spaHły się stodoł·a i bu
dynek gospodarczy Ewy K, 
Straty wynoszą ok. 30 tys. zł. 

A W nowo W'7lnoszonym bu
dynku przy ul. Limanowskie.go 
188 zapaliła się s~ooła. Przy
czyiną były pozostaiwiienie o·gnJa 
i braok kontroli. 

A WKRD MO w Lodzi, ul. 
W. Bytomskiej 60 prosi świad· 
ków wypadlku jaki miał m!\!j
sce w dn iu 5 września Hno r. 
okO'lo godz. 6 na ul. Arnui 
Czerwonej , przy ul. Przędizal
nia·nej, aby „głosili się dO po
koju 13, Sz,czegól•n'.e pros'. się 
pas3żera czarne,go samochodu 
osobowego, który pojechał za 
odd·a•lającym się z miejsca W'j
padku w kier'Un.ku ul. Kilin
skiego samochodem i prawdo
podobnie za.notowat jego nu
mer rejestracyjny. 

A Na ul. Brzezińskdej przy 
ul. Produkcyj1nej samochód <>
sobowy „Skoda" IS 89-65 wy
przedzając niewlaściw•ie c'.ęża
rówkę "Sta1r", zderz.ył się z 
nią. Straty są z.naczme. 

A Na ul. Telefonicwej tram
waj li•nii 1~/4 wyskoczył z szy:l. 
Dwie pasażerki - Danuta J. i 
B<>że.na Ch, do11nały obrażeń 
ciała. (.z) 

Samochód naibliższei przyszłości 

„Elektroniczn y hamulec" 
ratuje przed poślizgiem 

Odkąd samochód stał się powszechnym i wygodnym 
środkiem lokomocji, wysiłki konstruktorów zmierzają 
w kierunku zapewnienia maksymalnego bezpieczeństwa 

jazdy. Coraz nowsze konstrukcje nadal nie są w pelni 
doskonałe. Człowiek natomiast nie zawsze potrafi prze
widzieć i błyskawicznie reagować na &rożące mu niebez
pieczeństwa. 

Stosowane dotychczas środki zaradcze, choćby wzmac
niane konstrukcje, elastyczne kolumny kierownicy, osła· 

biające siłę uderzenia poduszki pneumatyczne i pasy 
bezpieczeństwa - nie czynią jeszcze z samochodu tworu 
doskonałego. 

wykluczającego niebezpieczeń

stwo zablokowania kół. Takie 
urządzenie, najlepsze r. do
tychczasowych, opracowano i 
pnygotowano już do seryj
nej produkcji w jednym z 
laboratoriów ba.da,wczych w 
NRF. Wykorzystano w nim 
zdobycze nauki o wiele młod
szej od samochodu - elektrA-
niki. · 
Działanie tzw. elektronicz

nego systemu przeci wbloku
jącego polega na zastosowaniu 
czujników we wszystkich 
czterech kołach. Teoretycznie 

Jedną z najczęstszych przv
r.zyn tragedii motoryzacyj
nych jest nieumiejętne hamo
wanie, które doprowadza do 
zablokowania kół i poślizgu. 

Wtedy wiadomo pojazd 
wymyka się spod kontroli kie
rowcy. Nie każdy ma refleks 

Sobiesława Zasady, 
wyjść z opresji. 

wszystkie koła powinny jed
by cało nakowo, równomiernie reago

wać , na hamulce. Jeżeli jed
nak któreś z nich wykazuj~ 
tendencję do blokowania, czuj
nik przekazuje sygnał „móz
gowi" urządzenia - aparatu
rze elektronicznej, sterują-::ej 
zaworami· regulującymi ciśnie
nie płynu hamulcoweeo. W 
mi.arę potrzeby C·iśnienie pły

nu maleje lub wzrasta ,przez 
co się zmienia nacisk szczęk 

lu,b klocków hamulcowych na 
każde koło z osobna. 

Prowadzone od lat badania 
szły w · kierunku skonstruo
wania urządzenia szybciej od 
człowieka reagującego na nie
właściwą pracę układu ha
mulcowego automatycznie 

Wydajność pracy źródłem 
wzrostu produkcji przemvsłnwei w NRD Urządzenie działa dość płyn

nie i błyskawicznie - posz
czególne fazy pracy trwają 

W ciągu ostatnich pięciu lat produkcja przemysłowa w NRD milisekundy. Przez cały czas 
zwiększyła się o 37 proc. Wskaźnik ten za ub. r. wyniósł 6,4 proc„ 
żródłem · tych wyników jest już prawie wyłącznie podnoszenie wy- hamowania zachowana jest 
dajności pracy, która w ub. r. wzrosła o 5 proc. w porównaniu najlepsza przyczepność kół c\o 
z r. 1969, a w uzyskaniu jeszcze lepszych wyników przeszkodziły nawierzchni. ·w przypadku 
wyjątkowo niepomyślne warunki atmosferyczne. Od r. 1965 wy- brutalnego, gwałtownego ha
dajność pracy w przemyśle NRD wzrosła o około 32 proc. 

Szczególnie cenne dla gospodarki NRD jest zjawisko wyższego mowania, śliskiej nawierzch
od przeciętnego wzrostu produkcji i wydajności pracy w tyct1 ni lub „zielonego" kierowcy 
przedsiębiorstwach i branżach wytwórczych, które mają podsta- _ niebezpieczeństwo zabloko
wowe znaczenie dla przebiegu rewolucji naukowo-technicznej 
i przemian strukturalnych w ekonomice kraju. znajduje to m. In. wania kół i wpadnięcia w po
wyraz w dziedzinach elektrotechniki i elektroniki, w których prze- ślizg spada do zera. 
mysłowa produkcja towarowa w r. 1970 była wyższa o 58 proc. Skróceniu ulega droga ha-
w stosunku do 1965 r. Przemysł budowy obrabiarek l pojazdów 
uzyskał równocześnie 48 proc. przyrostu przemysłowej produkcji mowania - ponad 30 proc. 
towarowej, zaś przemysł chemiczny 47 proc. w porównaniu z konwencjo-

w ub. r. w stosunku do r. 1969 wzrost produkcji w tych bran- nalnym typem hamulców. W 
żach kształtował się w granicach między 11 ·proc. a 6,6 proc„ kraj h ła d 
i społeczeństwo odniosły z tego Wiele konkretnych korzyści. Maż- przypadkac . go nego, spo-
na · było m. in. dostarczyć na, eksport wiele atrakcyjnych towarów, kojnego hamowania „elektro-
Zużycie mas plastycznych zwiększyło się w r. 1970 w porówna- nika" nie działa. 
niu z rolóem 1967 o 52 proc., a włókien syntetycznych o 75 proc. Należy tylko czekac aż 
W latach 1966-1970 produkcja przemysłu chemicznego została po-
dwojona, a produkcja tworzyw sztucznych uległa zwiększeniu wszystkie samochody, z cięża
o 175 proc. rówkami i autobusami włącz-

Zachmurrenie U1mia•rtl<0wa111e z Drogę dla wzrostu wydajności pracy w NRD toruje komplek- nie, wstaną wyposażone w 
moiliilwością Cl\padu mokrego sowa automatyzacja i racjonalizacja. W ciągu ostatnich 5 lat po- • d · D 
śniegu i>ub mża·w'kii. Tempera- nad dwukrotnie wzrosła liczba zakladów w pełni lub częściowo to przemyslne urzą zenie. 0 

tura rnini•mahna około m•im.us zautomatyzowanych. w obiektach systemu automatytacji zespala- tego niezbędne są zmiany W 

I st„ ma•ksyima1na około plus wej poziom automatyzacji osiąga 70-80 proc. i rozpoczęto już au- ich konstrukcji oraz masowa 
1 st. c. Wioatry słabe i umiar- tomatyzację procesów przygotowawczych w produkcji na bazie produkcja „elektronicznego 
kowane poludm'owo-wsch<>dnie systemu połączonego. Założeniem 'tych przemian jest uzyslówanie 

Jutro' za·c-hm"urzenie duże: przodujących wyników w skali międzynarodowej, tvydatne podno- hamulca", którego koszt jest 
Temperabura bez zmian. szenie wydajności pracy oraz rozwijanie produkcji wielkoseryjnej niemały, wynosi obecnie około 
Słońce d•zoiś zajdrz;ie 0 godz. przy najniższych kosztach w branżach wyznaczających strukturę 1/3 ceny średniolitrażowego 

17.01, a jutro wzejdzie 0 6.~I. gospodarczą kraju. Likwiduje się też w ten sposób deficyt s1ly samochodu. 
Imie·niny obchodzą Symeon 1 roboczej stanowiący dla NRD Jeden z najważniejszych prgg!amów W SLIWI:RSKI 

Konsta•ncja. do rozwiązania. • 

mu 111111111111111111111111111111111111111111u111m1111111 numim nnu1111m11111u11111111111111111111111111111111um1111111111111111111111111. 
Spojrzała na zegarek i już zdecydowa

illa odezwała się przez rLaciśnięte wargi: 
- A więc dobrze. Zorientuję się, co 

będę mogła uczynić, 
- Jeszcze jedno - zaznaczył Mason. 

- Chcę zadać pa.mi kilka pytań. 
- O czym? 
- O drzwiach sypialni Edny Hammer. 

- Na twarzy jej zarysowało się zdzi-

- Jeże1i strona oskarżenia byłaby w 
stanie udowodnić, że Kent wziął nóż do 
krajania mięsa z ·szuflady kredensu 
przed pójściem na spoczynek, wów
CZE\S za.chwiałoby to fatalnie moją o.bro
nę lunatyzmu. Cała sprawa tak się 

przedstawia, że to zagadnienie powinno 
być rov.;trzygającym czynnikiem. - Za
wahał się i utkwił w niej przen•ikl~we 

spojrzenie. Zwróciła na n.iego z zacieka
wieniem wzrok, który stał się nieco wy
zywający. - A zatem, chcę z panią być 
szczery. Chcę wyłożyć swoje karty na 
stół. Chciałbym zdobyć nóż do krajania 
mięsa, który byłby wierną kopią noża, 

przy pomocy którego zootała popełniona 

zbrodnda. 

Mason wzruszył ramionami, uśmiech• 
nął się i odpowiedział: 

- Mógłbym wykorzystać gio jako pod
stawową rzecz przy .k.rzyżowym ogniu 
pytań. 

- Czy to nie byłoby przestępstwem 

pewnego rodzaju„. tajenie cudzego pi:ze
stępstwa ze względów ooobistych.„ lub 
coś takiego? 

- Morżliwe. 
- Nie chciałabym wplątać Boba w ja• 

kąś .nieprzyjemną historię. 

- Mogę zapewnić panią, że uczynię 

wszystko, co w mojej mocy, ażeby 

ochronić was oboje. 
- Bob jest nieco„. no coz, nieco dziw

ny. Jest raczej uczuciowy, zawzięty 1 
postępuje pod wpływem bardzo silnych 
bodźców. Potępia używających życia, 

których nazywa „próżnującymi bogacza
mi". 

wienie. - Miałem okazję wpaść do po
koju Edny i zauważyłem, że na drzwiach 
znajdował się koszt-Owny zamek spręży

nowy. 
· - No więc, co w tym dziwnego? Na 
pewno dziewczyna ma prawo do iałoże

nia zamka na drzwiach swojej sypialni, 
prawda? 

- D l a c z e g o założyła ten zamek 
właśnie tam? - spytał Mason. 

- Nie jestem w stanie na to odpo
wiedzieć. 
' - K i e dy założyła go na tych 
drzwiach? 

- o ile mnie pamięc nie myli, to oko
ło miesiąc temu. 

- Czy podała powód, dla którego za
łożyła go w tym czasie? 

- Nie. Czy człowiek musi podawać 

przyczynę zakładania zamka na drzwiach 
sypialni? - Lecz w jaki sposób mógłby pan to 

uczynić? 

- Byłoby możliwe skopiowanie noża, 

gdyby człowiek zajmujący się wyrobami 
żelaznymi uzyskał nazwę producenta i 
numer modelu z widelca. 

Mason znów zawahał się. 
- A ponieważ Bob Peasley zajmuje 

się handlem. wyrobami żelaz.nymi -
odezwała się - mógłby zapewnić nóż, 

kfóry pasowałby _ do identycznego kom
pletu n następnie.„ no więc, co jeszcze'( 

- To byłoby ws z y st ko, co miał-

by uczynić - rzekł Mason. Nie 
chciałbym, żeby coś więcej uczynił. 

- Co pow1nien zrobić z tym nożem? 
- Powinien przekazać go pani. 
- A co ja powinnam z nim zrobić? 
- Przekazać go mnie. 
- A pan co z nim zro!Yi? 

Mason zapa~ił papierosa i ndc inie od
powiedział. Helena Warrington zmieniła 

pozycję na krześle, roześmiała s.ię ner
wowo i powiedziała: 

- Pan pl'lzypiera mnie mieco d-0 muru, 
prawda, mr Mason? - Wyjęła papiero
sa i wypuściła kółeczko z dymu. Nagle 
wstała z fotela. - A więc dobrze. Na 
kiedy pan potrzebuje ten nóż? 

- Jak najszybcieJ. 

- Czy pan ma na myśli, dziś -wieczo• 
rem?... 

- Oczywiście! 

- Gdzie mogę pana spotkać? 

- Będę tu, w b.iurze, o dziesiątej. 

- To "jest dość niezwykłe - zauważył 

Mason - żeby jakaś osoba ~akladała 

zamek sprężynowy na drzwi sypialni, 
chyba że dana osoba albo jest nerwowa, 
albo była przez kogoś napastowana. 
Czy pani wie, czy tam mogły byc ja
kieś„. no cóż, nazwijmy je, nieprzyjem
ne wydarzenia, które przyczyniły się <to 
tego, że Edna stwierdzała konieczność 

założenia zamka sprężynowego na swoje 
drzwi? 

- Nic o tym nie wiem. Dlaczego pan 
nie pyta o to miss Hammer? 

- Sądziłem, że może pani będzie mo-
gła powiedzieć mi o tym. 

- Nie mogę. 
- Pani nie może, czy nie chce~ 
- Nie mogę, mr Mason. 
(53) (Dalszy ciąg nastąpi) 

llfylelnicv ,,DI::J~ 
_ł!!_o od/JudtJll!fl ~Blll 
Ponad ł tys. zl wp!!lclłi wczo

raj w sumie nasi czytelnicy na 
fundusz odbudowy Zamku KrO
lewskiego w Wall'sza wie. W pła 
ty d<>konano na naszą książecz
kę PKO, którą otworzyliśmy 
dla wygody ofiarodawców, 
Wczoraj więc 1,2 tys. zł · wpła
cili uczni<>wie Zasadnica:ej Szko
ły Handlowej (Kilińskiego 79); 
1.935 zł - zał<>ga Łóclzkich Za
kładów Graficznych (Pl!:WN 18); 
316 zł - pracownicy Spółdziel
ni Inwalidów „Pokój" (\'Vorcel· 
la I); Pelagia Ziółkowska 
(Piotrkowska 21•0) - 50 zł; po 
20 zł: AM!a Grei (Jaracza 30) 
i Klaudia Bielnicka (Jaracza 30), 
323 zł - kolo Ligi Kobiet przy 
Składnicy Importowej Artyku-

łów Włókienniczych (Piotxkow• 
ska 143), klasa Ule XXIJJ Li· 
ceum Ogólnokształcącego im, 
Waryńskiego (Armii Czerwonej 
113) - 160 zł; klasa VII Szko· 
ły Podstawowej nr 141 (Za kła• 
dowa 35) - 80 zł; 110 zł -
klasa VIIIb S'likoly Podstawo
wej nr 152 (Butora 52/54), A. 
Zawadzcy (Emerytalna 2) -
200 zł. 

Wszystkim serdecznie dzlękn• 
jemy za obywatelską, patrioty• 
czną postawę i informujemy, 
iż nadal dla wygody Czytelnl• 
ków pr-zyjmujemy w nas'LeJ ra• 
dakcji wpłaty gotówkowe nll 
Fundusz Odbudowy Za ku 
Królewskiego, (jp) 
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od 
do 
Nie doinformowani 

informatorzy 
Ciekawie I pomysłowo wyeksponowane towary, różnobarw

ne_ neony, efektowne szyldy. Słowem wszystko, co przyciąga 
khenta, zachęca i zaprasza, staje się coraz bardziej udziałem 
łódzkiego centrum handlowo-usługowego. A jednak gdy 
klient ma ściśle sprecyzowane żądania, a do tego nieco od
biegające od handlowo-ustugow~j normy, chwytającej się 
rzeczy !atwydh, sprawdzonych i niekłopotliwych, niejedno
krotnie przekonuje się, że za wabiącym go progiem nie 
tylko nie może uzyskać tego, czego szuka, ale nawet pra· 
widłowej Informacji. 

Posłuchajmy kliku relacji naszych czytelników: 

„Chciałem przerobić swoje 
stare, ale solidne jeszcze lóżka 
na modniejsze meble, na tap
czan lub wersalkę, Adresy sto
larskich punktów uslugowycn 
zdobyłem łatwo. Spółdzielcze 

podała ml telefonicznie informa
cja spółdzielcza, prywatne In
formacja Izby Rzemieślniczej. 
Ale adresy okazały się nieprzy
datne, bo zarówno w punktach 
uspołecznionych jak I prywat
nych nikt nie chciał zająć sie 
przeróbką". 
„Całą zimę poszukiwałam 

pewnej części garderoby dla sy
na. Wreszcie zwrócllam się do 
dyrekcji l\IHD prosząc o adres 
sklepu, w którym mogłabym Ją 
otrzymać. Odpowiedź dostałam 
niemal natychmiast. Uprzejmą, 

zaopatrzoną w adresy kilku 
sklepów i niezbędne w takich 
razach stempelki l podpisy. 
Choć podane ml sklepy znajdo
wały się na peryferiach poJe
chałam do nich bez zwłoltl. 
Owszem posiadały one poszuKt• 
wany przeze mnie artykuł„. ale 
w nieodpowiednich rozmiarach". 
„Postanowiłem nabyć domek 

campingowy, ale mimo że Je· 
stem człowiekiem młodym I 
obrotnym, nie potrafiłem natra
fić na ślad instytucji, która zao
patruje Lódź w te domki. Przy
znaję, w czasie poszukiwań uda• 
ło ml się poznać wielu miłych 

I uczynnych handlowców. Tyl
ko.„ cóż, nie doinformowanych". 

Cytowaniem następnych li· 
stów nie chcemy już nużyć Czy
telników nawet tych z branzy 
handlowo - usługowej. Zamie
rzamy jednak zaprezentować im 
drogę jaką mus! przejść poten
cjalny klient, gdy zechce staC 
się właścicielem tak nietypowe
go artykułu jak np. domek 
campingowy. Najpierw mus1 
odgadnąć, która z licznych dy
rekcji MHD może coś wiedzieć 
o domkach. I gdy wreszcie do
ciecze, że tylko ta, która jest 
od „użytków kulturalnych" tra· 
t! na właściwy ślad. „Użytki 

Sp.osób 
Kontakty i rozmówki z ADM 

nie należą do najłatwiejszych 
choć obie strony mówią nibY 
tym samym językiem. Dużo na 
ten temat może p0wiedzieć pe
wien nasz Czytelnik z ul. Piotr
kowskiej, Gdy zagajał o wy
mianie Podłogi, administra.tor
ka szybko mówiła o zdekom
pletowaniu ekipy stolarzy, Gdy 
w grę wchodziło zalewane po 
każdym deszczu mieszkanie, in
formowała go o tajemniczej 
epidemii wśród prześwietnej 
komisji lub zmieniała temat 

• ••••••••••••••••••••••••••••• 

Srebro - złom 
kupują sklepy 

„ARS CHRISTIANA" 

tODż, 

ul. Jaracza 1 

ul. Lutomierska 14 

•••••••••••••••••••••••••••••• 

kulturalne" od razu wyjagn\I\ 
mu, że domki są takim samym 
artykułem .handlowym jak inne 
i że istnieje możliwość ich na
bycia, ale że o nich klient bliż· 
szą informację uzyska w Woj. 
Przeds. Handlu Art. Papieru. l 
Sportowymi. 

Ta instytucja będzie wiedziała 
już znacznie więcej l skieruje 
klienta do „Czuj-Czynu", który 
powie mu na temat domków 
sporo. Wszakże pod jednym wa
runkiem, że klient trafi w 
„czuj-Czynie" na właściwego 
informatora, a to - jak wymow
nie dowodzi Ust ob. z. - nieko
niecznie musi mleć miejsce. · 

Jakie płyną stąd wnioski? Ta• 
kie, że w obecnym systemie !n• 
formacji bandlowo-us!ugoweJ 
tylko klient, który idzie utarty
mi ścieżkami ma względnie 
łatwą i wygodną drogę. Klient 
mniej typowy, żądający czegoś 
więcej niż znajduje się na wy
stawach ul. Piotrkowskiej, mus! 
to wyszukać i zdobyć sam. Ani 
handel ani usług! nie dorobiły 
się bowiem do tej pory lnfor• 
matorów z prawdziwego zdarze
nia, którzy nie tylko potrafili· 
by podać adres określonego 
punktu usługowego, ale l wie• 
dzieć czym się ten punkt para, 
a od czego odżegnuje oraz gdzie 
I kto prowadzi sprzedaż mruej 
typowych artykułów, na które 
również zdarzają się amatorzy. 
Wskazując już przed laty na 

brak właściwie pojętej informa• 
cji handlowo - usługowej usiło
waliśmy przekonać zwłaszcza 
handlowców, że instytucja in
formatora przyniosłaby pożytek 
nie tylko klientom, bo pozwoli• 
laby głębiej poznać wszyst1<1e 
braki i niedomogi zaopatrzerua, 
ale nie doczekaliśmy się odze· 
wu. Nawet w postaci wznowto• 
nego i uaktualnionego „Infor
matora usługowo-handlowego", 
który kiedyś, choć w niedosko
nalej może· postaci, jednak wy-
chodził naprzeciw interesom 
klientów. en) 

no 1'DIH 
na mniej kontrowersyjny i po
godniejszy roztaczając wizję 
Pre>miennej przyszłości CZYii za
l>Obiegawczeigo remontu. 

N a takich miłych, acz bez
produktywnych pogwarkach o
bu stronom przeszło 5 lat i 
wreszcie znużony lokator po 
kolejnym, kosztownym odświe· 
żeniu mieszkania ubezpieczył 
je w PZU. I gdy jak zwykle 
zalała je woda zamiast do ADM 
uda! się do PZU, Trzej uprzej· 
mj panowie reprezentujący tę 

instytucję szybko ocenili ponie
sione przez naszeg0 Czytelnika 
straty, za które wypłacono mu 
solidne odszkodowanie prze
syłajac za nie rachunek dyrek
cji MZBM. 

Od tej pory dialogi owego lo
kati>ra z przedstawiciel•mi ad
ministracji mogłyby być na
grywane na taśmę magnetofo
nową, aby służyć za wzór kon· 
taktów miedzy ADM a lokato· 
rem, a następnie gwoli umoral
nienia młodych kadr admini· 
stracyjnych MZBM przegrywana 
im na szkoleniach. 

Jak wieść niesie w wyniku 
tych ostatnich rozmów ów Io· 
katar nie będzie miał wkrótce 
w swym mieszkaniu ani j4!dnej 
usterki. I co jest najbardziej 
zdumiewające to to, że niemal 
połowę tych usterek wykryła 
i uostanowiła usunąć sama ad
ministt-acja. l jak tu nie wie· 
rzyć w cuda . (Hl 
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